Nr. 14. 


Kraków 


Przedpłata wynosi: 


w Krakowie: 
miesięcznie 1 złr. 85 ent., kwartalnie 4 zlr., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 złr. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 15 ent. 
miesięcznie. 
Na prowincji | w całej monarchji Austro-Węg.: 
miesięcznie 1 złr. 40 cot., kwartalnie 5 złr. 
półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr. 


Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt. 


, Sobota. 14 Stycznia 1893, 


wychodzi codziennie © godzinie 8 rano. 


Rocznik V. 


Cena ogłoszeń: 
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po B ent. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 8 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po B cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane“ 20 cnt. od wiersza. 


Adres dla telegramów: 
„KURIER POLSKI" — KRAKÓW. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


=, 


Wdzięczni przyjaciele. 


Nie zapomnieliśmy jeszcze pieśni poet 
De la Vigne: „Pranouzi myśmy dla Was 
krew przelali, a Wy nam tylko lzami odpla- 
Gacie?* Tak poeta imieniem Polski do swych 
franeuzkioh przemawiał rodaków, gdy po- 
watanie listopadowe zatrzymało armję Miko - 
laja, gotową do wymarszu przeciw Francji. 
Śluchali tej pieśni Francuzi, ale nawet i łza- 
mi nie odpiacili gdy minister monarsze 
swemu raportował, że „porządek panuje już 
w Warszawie", a było to w chwili, gdy Pa- 
szkiewicz zsjął stolicę. Dzisiejsi Francuzi na 
wet i słuchaćby tej pieśni nie chcieli; oni 
wstydzą się naszej przyjaźni, wypierają, aby 
tem skorzej carska ręka nadstawiła im się 
do pocałowania. 

Jakimi dia nas przyjaciółmi byli Francuzi, 
Świadczy sprawa Leszczyńskiego, oblężonego 
w Gdańsku przez Moskali, — St. Domingo, 
dwulicowość Napoleona I., rok 1830, rok 
1863 i dzisiejsze dni No, to nie dziwnego. 
My im nic dać nie możemy, więc nie dziw, 
Że odwracają się od nas na komendę mo- 
Skiewską, ale dlaczego ta republikańska 
Francja niewdzięczną jest dla Szwajcarji, te- 
gu pojąć nie meżna. 

Gdy w r. 1871 Niemcy ofiarowały Szwaj. 
carji Cbablais, kawałek ziemi francuzkiej, 
Szwajcarja go się wyrzekła, oświadczając, iż 
nie pragnie powiększenia swego terytorjum 
oudzą krzywdą. Coś takiego powinnoby do 
wdzięczności obowiązywać. Ale Franouzi o 
tem nie pamiętają i obrazili teraz Szwajcarją 
pominięciem projektu szwajcarskiego do no- 
wego traktatu handlowego. Szwajcarja ma 
nader mały eksport do Francji. Ser, trochę 
bydła i na tem koniec; natomiast Francja 
importuje do Szwajcarji tyle, że samo clo 
Od importu 70 miljonów franków wynosi. 
Francji więc, a nie Szwajcarji zależeć było 
powiuno na tem, by miała traktatami zabez- 
pieczone przywiłeje, których Bzwajcarja uży- 
czyć jej chciała. W projekcie traktatu zni- 
żyla Szwajcarja cło dla wyrobów francuzkich 
Ww przecięciu ze 100 na 20. Zniżka olbrzy- 
Maia. Francja w zaślep'euiu swej wielkości, 
śnać nadęta przyjaźnią Moskwy, nie wzięła 
traktatu nawet pod obrady parlamentu. To 
obrazilo Szwajcarów. Dzienniki dały haslo 
I nikt nie kupuje nic francuzkiego, nikt nie 
z Francji nie sprowadza. Wino, surowy je- 
dwab do przędzalni, wyroby ga'anteryjne 
1 t. d, wszystko Dzwajcarja bierze teraz 
z Wloch , z Węgier, z Austrji i z Niemiec. 
Francja stracila cały swój eksport do Szwaj- 
carji. Przeszło 100 tysięcy Francuzów, ma- 
Jacych dotąd stanowiska różne i zarobki ze 
stosunków handlowych ze Szwajcarją, zosta- 
9 beg ohleba. 

„ Nie dość na tem. Gdy Szwajcarja nie przy- 
Jela Chablais, została ta kraina uznaną za reu- 

na. Fraucuzi budują tam dziś kolej stra- 
tegiczną przeciw Włochom. Zrazu Szwajca- 
Towie nie protestowali, lecz dziś obrażeni, 
POdnoszą protest, bo chociaż Chablais nie 
Przyłyczono do Szwajcarji, jednak pod opiekę jej 
eddang, 

„ Tak więc zaślepienie i duma, zła wiara, 
ziewdzięczność Francji, zwracać się zaczy- 
nają przeciw niej samej, zadają jej mate- 
zjasne straty, mnożą nieprzyjaciół i stwarzają 
Nową kwestję polityczną w Europie. 


L bieżącej chwili. 


Dnia 13 stycznia. 

W sali reccpcyjnej prezydjum Izby posel- 
skiej ausirjackiej Rady państwa odbyła się 
między pp. Jaworskim i Chlumeckym kon- 
ferencja, w sprawie utworzenia stałej wię- 
kszości. 

Wczoraj krążyła po Wiedniu pogłoska, ja- 
koby baron Chlumecky mial wstąpić do ga- 
binetu. Zdaje się, że słuszność jest po stro: 
nie tych dzienuików, które utrzymują, że po- 
wyższa pogloska zupelnie jest bezpodstawna. 

Staroczeska Politik otrzymała z Berna te- 
legram następujący: „W tutejszych dobrze 
poinformowanych kułach ntrzymuje się od 
dłuższego czasu pogłoska, że namiestnik Mo- 
rawy p. Loebl obejmie w najbliższym czasie 
tekę ministra spraw wewnętrznych. Źmiana 
ta zajdzie przecież tylko w, razie utworzenia 
projektowanej większości. Że br. Taaffe za- 
mierza złożyć tekę ministra spraw wewnę- 
trznych, uohodzi tu za rzecz pewną. Jako e 
wentualnych zastępców p. Loebla na stano- 
wisku tutejszego namiestnika, wymieniają w 
pierwszym rzędzie p. Widmanna i hr, Ziero- 
tina“. l 

Na posiedzeniu komisji wojskowej parla- 
mentu niemieckiego duia 11 b. m. roztrząsał 
kanclerz gen. br. Caprivi szczególowo Obecną 
sytuację polityczny, stosunek Niemiec do 

rancji, Rosji i Dauji, oraz przyjaźń francu- 
zko-rosyjską. Nieprzyjaźń ni- istnieje ani 
między monarchami ani między rządami. Dalej 
porównywał kanclerz siłę zbrojną potrójnego 
przymierza zjednej, a Francji i Rosji z dru- 
giej strony, wyrażając zdanie, iż między temi 
dwoma ostatniemi mocarstwami istnieje naj- 
prawdopodoboiej konwencja wojskowa. Głó: 
wny cios — tak mówił gen. Caprivi — wy- 
mierzą przeciwnicy potrójnego przymierza w 
każdym razie w Niemcy, jako najsilniejsze mo- 
carstwo koalicji. Doświadczenie wykazało, że 
dla Niemiec najkorzystniejszą jest walka za- 
czepna; do takiej walki potrzeba przecież 
znacznej przewagi. 

Tymuvzasem potrójne przymierze znajduje 
się liczebnie w mniejszości. Mianowicie na 
długiej granicy wschodniej konieczną jest 
walka zaozepna. . Politykę wspierają szybkie 
zwycięztwa i stale korzyści krótkich wojen. 
Wszystko to można tylko w walce zaczepnej 
osiągnąć. Dotychczasowe środki wojenne są 
niedostateczae w stosnnku do sily przeciwni- 
ków. Rządy związkowe nie mogłyby więc 
wobec dzisiejszych nuzbrojeń brać na siebie 
odpowiedzialności za bezpieczeństwo państwa. 

O Francji powiedział kanclerz, że tam wre. 
Jakkolwiek: brak obecnie w Paryżu wybi- 
tniejszego męża stanu, dyktatura bardzo jest 
możliwa. 

Przedlułenie potrójnego przymierza po u- 
plywie czasu, na które zostało zawarte, bar- 
dzo jest prawdopodobne, ale bynajmniej nie 
zapewnione. Celem sojuszu z Włochami jest 
zabezpieczenie polndniowych granie Austzji. 
O dzielności wojsk austro-węgierskich i wło- 
skich, nie można wątpić. 

Wywody swe opierał hr. Caprivi na pa- 
miętnikach Moltkego, z których między in- 
nymi odczytal ustęp następujący: „Możność 
odparcie najazdu franeuzkiego mamy, bo inaczej 
nie moglaby Rzesza niemiecka wogóle istnieć. 


Nawet gdybyśmy przegrali pierwszą bitwę, 
służyłby nam Ren za tak wyborną linję o- 
bronną, jak drugiej nie masz na całym świe- 
cie. Nadto mamy Metz i Strassburg. Jeżeli 
nas przecież zaczepią dwaj połączeni sąsiedzi, 
nie obejdziemy się bez pomocy innego mo- 
carstwa*. Jako takie mocarstwo, wymienia 
Moitke Austro-Węgry. 

Górnicy niemieccy kaja 
okręgn bochumskim liczba 
nosi 10.000, 
15 000. 

Berneński Hoandelsamtsblatt donosi, że w 
najbliższym czasie zostanie między Szwajcarją 
a Rumunją zawarty traktat handlowy na za- 
sadzie największych przywilejów. Rząd bu- 
kareszteński przedstawi go Sejmowi rumuń- 
skiemu równocześnie z traktatami, które za- 
warł z Anglją i Włochami, 


rzy strejkn. W 
ustujących wy- 
a w okręgu miasta Essen 


O socjalizmie. 


Do niedawna utrzymywaliśmy, że w Gali- 
cji socjalizmu niema. Od lat dwóch socjalizm 
tlejący tu i ówdzie, buchać począł płomie: 
niem, nie wiem czy słomy czy drzewa, a dnia 
l maja z. r. zaznaczył uroczyście i legalnie 
swe istnienie. Czasopisma Siła, Naprzód, Ro- 
botnik i inne wychodzące we Lwowie, Kra- 
kowie i Gródku, nadsyłane z Londynu i Ber- 
lina podtrzymują i krzewią u nas zapożyczony 
od Niemców soojalizm demokraty- 
czny. 

Czem on właściwie jest? Stowarzyszeniem 
klas pracujących w celu poprawy swego do- 
brobytu przez: 1) skrócenie godzin dziennej 
pracy, 2) podniesienie ceny dziennej płacy, 


3) wyswobodzenie robotnika z pod samowoli: 


wyzyskującepo pracę jego chlebodawcy, 4) przez 
kasy wzajemnej pomocy i inne towarzystwa, 
mające kształcenie sił ciała i ducha za swe 
zadanie. To cel najbliższy, Dalszym : wytwo- 
rzenie powoli czwartego stanu robotników, 
zapomocą powszechnego glosowania, któryby 
wybierał swoich posłów do seżmu i de.„Rady 
państwa i przez nich dopuminał się u rządu 
o krzywdy i prawa swoje. 

W galicyjskim Bocjaliżmie rej wiodą zece- 
rzy drukarscy; reszta rekrutuje się z czeładni- 
ków i zubożalych majstrów różnych rzemiosł. 
Do mas zwyczajnych robotników i do ludu, 
socjalizm jeszcze mie dotarł, ale dotrzeć usi- 
luje. W ogóle zaś mówiąc, do socjalizmu 
garną się przeważnie ladzie obojętni w wie- 
rze, zaniedbani w praktykach religijnych, a 
majątkowo biedaey; dlatego też w szeregach 
socjalistów spostrzegamy niekiedy także lu- 
dzi inteligentnych. 

Cechą bowiem ogóloą wszystkich odcieni 
socjalizmu jest ateuszostwo. Koryfeusze 
jego z tem się u nas nie zdradzają; owszem 
mówią wszem i wobec każdemu, że religia 
jest sprawą prywatną a socjalizm do spraw 
religijnych się nie miesza i zostawia pod tym 
względem każdemn najzupełniejszą woluość, 
i na ten lep łapią latwowiernych poczciwych 
skądinąd i wierzących ludzi. 

Jedyny tylko odłam socjalizmu anar- 
chicznego, do którego należy u nas pewna 
cząstka młodzieży wyższych zakładów nauko- 
wych a który z Moskwy i Petersburga via 
Warszawa, znany tam pod nazwą nihilizmu 
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i proletariatu, dostał się do Krakowa i Lwo- 
wa ten jawnie przyznaje się do ateuszo- 
stwa i głosi grnby materializm. 

Orgacem jego czasopismo Orle w szczotko- 
wem wydania, rozsyłane pocztą w kopercie 
nawet do tych, którzy z soojalizmem nic nie 
chcą mieć wspólnego. 

Oto w krótkich slowach charakterystyka 
socjalizmu w Galicji. 

Podajemy ją na podstawie książeczki ks. 
Jackowskiego (uwagi dla socjalistów i kato- 
lików), która ma cel podwójny: zdemasko- 
wać socjalistów i ich piękno-brzmiące frazesy 
sprowadzić do rzetelnego znaczenia, a po- 
wtóre, przestrzedz wierzących przed trucizaą 
socjalistycznej propagandy. 

Odpowiedni do podwójnego celu jest roz- 
kład książeczki. 

W dwóch pierwszych rozdziałach, rozbie- 

ra autor „prawdy i błędy, które socjaliści 
gloszą*. Prawdy są trzy: „między lndźmi 
istnieje różnica stanów — bogaci i panowie, 
przynajmniej niektórzy, nadnżywają swoich 
bogactw i władzy swojej, wyzyskują i cie- 
miężą biednych, byle bezmiernie się bogacić 
i bezmiernie używać ; potrzeba więc stanąć 
w obronie uciśnionych i polepszyć dolę kłas 
pracnjących. Prawdy te są znane calemu Światu 
od wieków, tylko że socjaliści wyprowadzają 
z uich najmylniejsze wnioski i ua nich opie- 
rają swą doktrynę. Gorszy ich różnica sta- 
nów i majątków chociaż ta do istoty równo- 
ści wszystkich ludzi nie należy, stara jak 
rodzaj ludzki, trwać będzie póki rodzaj ludz- 
ki nie wyginie. Gorszą ich nadużycia klas 
majętniejszych, a nawet majstrów i podmaj- 
strzych, rozpisują się o tem szeroce w swych 
czasopismach — „a nigdy ani siówkiem nie 
potrąca o nadużycia klas pracujących", któ- 
re gdy dojdą do samorządu i władzy, klucą 
się i nękają swych towarzyszy, jak to Świe- 
żo miało miejsce w kopalniach węgla w Mon- 
thievx w Francji. Głorszy ich twarda dola 
klasy pracujących spowodowana odstąpieniem 
od zasad miłości Ohrystustowej i instytuoyj 
Kościoła, ale poprawić ją chcą niena wi- 
ścią i wywrotem spolecznego porządku rze- 
czy — a dowodem tego ich blędne doktry- 
ny, których jest także trzy : 
i) Wychodząc z mylnej zasady, że własność 
jest źródłem twardej doli robotnika, dążą do 
zniesienia własności „kapitalistycznejć t. j. 
ziemskiej i fabryczno-przemysiowej, czyli 
wszelkiej własności prywatnej, która powin- 
na należeć do wszystkich społem. Sprzeciwia 
się to 7-mu i 10 mu Bożemu przykazaniu i 
rozsądkowi, dlatego, że przeprowadzenie wła- 
aności prywatnej na wspólną publiczną jest 
wprost niemożebne. Dowodzi tego autor ob- 
szerniej i przypomina, że przecie niedawno 
redaktor socjalistycznej Pracy i sam socjali- 
sta oparl się uchwale lwowskiego Zjazdu, 
aby ta jego Praca przeszła na własność „par- 
tji“ i wydaje ją dalej, jako swą prywatną 
własność. Zato wskazać można na ludzi mo- 
dnych, którzy żywią setki biedniejszych, fuu- 
dują instytucje dobroczynne lub klasztory, 
gdzie Bocjaliści znależć mogą, czego szukają : 
własność wspólną, 

2) Głównem ogniskiem prywatnej własno- 
ści, główną przeszkodą do przemiany jej na 
własność wspólną, rodzina, bo zawsze tak 
było i będzie, że rodzice pragną wyżywić i 
wychować swe dzieci, zabezpieczyć im byt 
po swej Śmierci. 

Otóż drugi błąd socjalistów: pragną ro- 


dzinę zamienić w rodzaj stadniny, gdzie 
wolno się żenić każdemu z kim chce, i żyć 
z nim jak długo chce, a dziatki wychowy- 
wać się mają we wspólnej chodowli, odkar- 


mione mlekiem matki lub wspólnych ma- 
mek — dalsze zaś ich potrzeby zaspokoi 
„wspólna wszystkich wiasność*. 
wodzi się obszernie nad potwornością „wol- 
nych małżeństw* przeciwnych SK 
instytucji małżeństwa, szkodliwye 
OREW a upośledzających najbardziej ko- 
ietę. 


Autor roz: 
spole- 
Ks. S. Załęski. 
(Dokończenie nastąpi). 
OC 0 WJ 


Z życia Hohenzollernów 


przez 


E NEUKOMM I p: D'ESTREE, 


(Viąg dalszy. 
Fryderyk- Wilhelm nader krótko cieszył się 
swojemi zdobyczami QOpnszczony przez c8sA= 
rza, którego zaczynały draźnić i niepokoić 


jego tryumfy, a zagrożony przez Francję, 


która była zajęła księstwo Clóves i część 
Westfalii, podczas. gdy on wojowai w Pru- 
siech, elektor musiał przystać traktatem w 
Saint Grermain, na punkta pokoju zawartego 
w Nimwedze. 

Odstępywał to wszystko, Go byl zabrał w 
Pomeranji szwedzkiej. Wkrótee jednak ty:u- 
lem wynagrodzenia, dozwolono mu nabyć ar- 
cybiskupstwo magdeburgskie, które w tym 
celu sekularyzowano i weielono w obręb jego 
państwa. 

Oto wykaz wojen, przedsiębranych przez 
elektora-wielkiego, których wynik ostateczny 


nie odpowiadal po większej części, ani jego 
oczekiwaniom, ani ofiarom poświęconym owym 
wojnom. 


Prusy były bez ludzi i bez pieniędzy. Podatki 


przygnębiające i czyny niecne, Fo których trzeba 
zaliczyć, zniżkę wartości monetarnej, pomo= 
gly napelnić na nowo skarb państwa. 


Wychodścy francuzcy, wskutek rewokacji e- 


dyktu Nuntejskiego. — List elektora do Lu- 
dwika XIV, aby go zainteresować losem pro- 


testansów. — Odpowiedź króla Francji — 
Kolonja francuzka w Berlinie. 


Co do ludzi, ci zostali zaetąpieni dzięki 
całemu szeregowi sprzyjających okoliczności, 
z których sprytny monarcha umiał skorzy- 
stać, 

Wspominano często, jak wiele Prusy zy- 
skaly na rewokacji edyktu Nantejskiego. Nie 
prawdziwszego! Pierwsi protestaaci wy pędzeni 
z Francji, wskutek prześladowań religijnych, 
przybyli do Brandenburgji w roku 1685 w 
epoce, w której Fryderyk- Wilhelm obsypywał 
względami i laskami franeuzkioh emigrantów, 
szukających przytułku na jego dworze. 

Ludwik XIV powinien to był przewidzieć. 
Oddawna bowiem elektor- Wielki brał w obro- 


nę swoich współwyznawców wobec monarchy - 


ultra-katolickiego. 

Trzynastego sierpnia 1666 roku pisał do 
niego list, odszukany przez nas razem z od- 
powiedzią króla pomiędzy papierami Co- 
rart'a; 


CZARNY PROKOP. 


Powieść osnuta na tle życia opryszków karpackich 
przez 


fiozefa qłogosza. 
9) 


(Ciąy dalszy), 

Rzuoili się na ziemię, ci chwycili niedźwiedzia za 
uszy, tamci za lapy i tak powoli ma wierzch go dobyli 
Ciężki był jak kloda. Futro miał prześliczne. Włos był 
Orarny, polyskujący i nadzwyczaj długi. 

Ponieważ każdy robotnik w lesie pracujący, prócz 
ra i pily ma przy sobie bodaj kawał sznura, przeto 
panowie szlachta prędko misia na gałąź wyciągnęli, po- 
Gdy zaozęlo się skóry Ściąganie. Nie trwalo to dłago. 
Fakt wanaście rąk i sześć ostrych nożów wzięło się do 
| IŚ w przeciągu pól godziny stracil swoją ozdo- 
ziemię Eo jego cielsko skrwawione upadło z gałęzi na 

» dy lisom i krukom za żer slażyć. 


sam niagkop Pyeztwem rozpalony, chcial koniecznie 
ciężka, iż paa e órę, okazało się jednak, że była tak 
udźwignąć. e ye dwóch silnych mężczyzn mogłoby ją 
poloży! sob; yrąbali tedy sporą żerdź, jeden jej koniec 
inni skórę a P Di op na ramieniu, drugi Franek, a gdy 
wrote d a ia narzucili, caly orszak ruszyl z pu- 
ślal. di nie nie mówił. Jak długo byli w lesie, my- 
w całej RANE piosenki ukiadać i nucić, a dziewozęta 
piękniej Spes g *pownialy, że nikt od niego nie umie 
Tedia ja e80 glos trafia prosto do Seroa... 


3 BU aj ae E (SE KZ: 
dobyły się tony epižowo wychylili, z szerokiej jego piersi 


topo 


Leżał niedźwiedź w gawrze i o wiośnie marzył, 
Przyszedł Prokop Czarny, piwa mu nawarzył. 


Hulał niedźwiedź hulał, rozbijał po lesie — 
Teraz Prokop Czarny jego skórę niesie. 


Patrzcie jaka wielka, a jaka kudłata ! 
Warta całą setkę a nos wart dukata. 


Z drogi wszyscy, z drogi, bo kto mnie zaczepi, 
Ten, gdy go raz zwalę, już się nie pokrzepi. 


Runął zbój puszcz naszych, wracamy z wysoka, 
A ty nas uśmiechem witaj czarnooka! 


Do góry topory i śmiało przez życie — 
Bo tylko ten królem, kto stanie na szczycie | 


Zwycięzki Prokop był jeszcze daleko, a na rynku 
amorzeńskira zbierał się już tlum ciekawych. Parania nie 
omieszkała powiedzieć najbliższym sąsiadkom na jaką 
wyprawę ulubieniec dziewcząt wyruszył; te wiadomość 
dalej puściły i w ciągu godziny obiegla ona rynek a po 
tem zagrody bliżej położone. Między zebranymi znajdo- 
wal się policjant sędziego i starszy gajowy, zostający pod 
rozkazami Verwaltera. Naj GiG) jednak zgromadziło się 
kobiet, tak chrześcijanek jak żydówek — a wszystkie oczy 
były skierowane na Kiczerę, 

Nareszcie dało się słyszeć wołanie : 

— Idą! idą! 

[lum zaczął biedz nie wiedząc ani gdzie, ani poco, 
a w tem na białym śniegu ukazał się szereg ciemnych 
postaci, które wynurzywszy się z gęstej mgły, występo- 
wały coraz wyraźniej. 

— Prokop ua przodzie, Prokop! — krzyknęła ja- 
kaś dziewczyna. 

— Coś niesie!... Niedźwiedź! niedźwiedź! — do- 
dały liczne glosy. 


— Boże! jaki to chłopiec! — westehnęla inva 
dziewucha. à 


Zrobil się zamęt, powstal krzyk, caly tlum biegł 
na spotkanie bohatera. A on szedl tymczasem poważnie 
i z pelnej piersi nucił: 


Hula} niedźwiedź, huleł, rozbijał po lesie — 
Teraz Prokop Czarny jego skórę niesie. 


Patrzcie jaka wielka, a jaka kudłata, 
Warta całą setkę, a nus wart dukata! 


Dalsze jego słowa zagluszyły okrzyki: 

— Niech żyje Prokop! Hurra!... Niech żyje! 

Tym, co się do niego docianęli, dłonie Ściskał, dal- 
szym, zwłaszcza dziewu:hom, slodkim uśmiechem dzię- 
owal — i tak otoczony, jakby tryumfator jaki, szedł 
do Szmula Dursta, 

Ale w tym tlumie napróżno szukał jednej twarzy, 
której widok byłby mu za wszystko starczył. Oleny nie 
było... Mieszkała od rynku daleko, może więc o jego 
wyprawie wiadomość do niej nie doszła, a może ojciec 
wyjść jej nie pozwolił. Ileżby dał za to, gdyby ta jedas. 
mogła go teraz widzieć!... 

Popsnło mu to bnmor, więc też ledwie wszedł do 
izby Bzynkowej, wyjął krócicę z kieszeni i Frankowi ją 
podając, rzekł : 

— Masz na pamiątkę, a teraz sprowadź mi jakie 
saneczki, bo muszę do Klimca wracać. 

— Czemu się tak spieszysz, Prokopie? Dopiero te- 
raz zabawimy się na dobre, 

— Muszę wracać... 
niespokojna. - 

Ton jego głosu był tak stanowozy, że Franek diu- 
żej mu nie perswadowal i zaraz wyszedl na rynek. Nie 
potrzebował długo szukać, bo właśnie stał jakiś oblop 
z Klimca, który z Boryni do domu wracal. Zgodził go 
tedy i kazal mu czekać a sam do szynku wrócil. 


matka mi chora... będzie 


e zastał Prokopa otoczonego przez swoich przy- 
jaciół. 

— Chociaż przegraliście zakład — wołał — ja je- 
dnak wszystko sam płacę. Mnie o grosz latwiej niż wam, 
więc wypijcie za moje zdrowie. Za to jakby Prokop byl 
kiedyś w pokaebie pamiętajcie o nim jak o bracie! 

Krótkie to przemówienie zaelektryzowało obe- 
onych. 

— Daj pyska czarny | — Franek zawołał, — Z ta- 
kim jak ty, warto żyć i umierać! : 

— Niech żyje, Prokop, hurra! — inni krzyknęli 
i na ręce go pochwyciwszy do góry podnieśli. 

Wogólmej wesołości >zmul nie brał udziału. Spo= 
glądał na Prokopa i udawał, że się uśmiecha, rzucal 
ukośne spojrzenia na skórę skrwawioną, co mu u nóg 
leżała, aie choć na każde pytanie zaraz odpowiadał, sam 
nikogo nie zaczepiał Gdy wódka i wino na stole sta- 
nęły, prócz pięciu wczorajszych szlachcieów znalazło się 
jeszcze kilka innych z Iwaszkowiec, którzy po. tarcica 
przyjechali i ci przez Prokopa zaproszeni wzięli także 
udział w uczoie, 4 h 

On dolewai, zachęcał, bawii, ale sam pil bardro 
malo. Chcial być trzeźwy, upijać się nie lubil, prócz 
tego pieklo go pod nogami, gdyż do domu miał Spory 
kawal, a wieczorem przyrzekł Olenie być u Dy mytro- 
wej. A Prokop prędzejby zginął, niżby zawiódł: sza 

Uczta miała się już ku końcowi, gdy policjan 
mandatarjusza przystąpił do Prokopa i aa gajowego po- 
kazując, rzekł: ; ai 

— A ozy pan Wysocki wiedzą, 
bowa ? s A 

Młodzieniec zmierzył go okiem pogardliwem- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


że skóra skar- 


g 
M 


KURJER Ni i DZE ZER PORI, OOE R, VENO SEER IRET a 


„Najjaśniejszy Panie, Mój Wielce Szano- 
wny Kuzyniel* 

„Bojnsz zacieśniający węzły nas ląozące i 
mnogie dowody laskawości Waszej Królew- 
skiej Mości, tsk mnie przywiązują do Jej 
spraw, że nie podobna mi nkrywać dłużej, o 
ile zaumnca wspólwyznawców, a Waszej Kró. 
lewskiej Mości sprzymierzeńców, sposób ob- 
chodzenia się z nieszczęśliwymi protestanta- 
mi w obrębie francuzkiego państwa 

Wasza Królewska Mość nie możesz tego 
ignorować, że węzłem głównym, lączącym 

ej Przodków z książętami protestanckimi w 
cesarstwie, była wolność sumienia, dozwolona 
i potwierdzona rozmaitymi edyktami i przy- 
rzeczeniami królewskiemi. Gdyby ten węzel 
sojuszu nadwerężyl się przez gwaltowne prze- 
śladowania, które, jak wieść niesie, są na po- 
rządku dziennym wykonywane w Waszem pań- 
stwie, tak co do ich świątyń, przedtem przy- 
wilejami zastrzeżonych , łatwaby się stać mo- 
glo, że podobne okoliczności wpłynęlyby uje- 
mnie na przywiązanie i osłabiłyby powagę Wa- 
szej Królewskiej Mości.wobee sąsiadów i sprzy- 
mierzeńców. A przecież są to rzeczy wszem 
wiadome, że oni przez głęboki szacunek dla 
Waszej Królewskiej Mości, zostawiają wszel- 
ką olsi sumienia, Jej wspólwyznawcom, 

Jestemf tak przeświadczony 0 Jej łaska- 
wości i sprawiedliwości, że ośmielilem się 
twierdzić, jako Wasza Królewska Mość nie 
wie o tych nadużyciach, a to zło stąd po- 
chodzi, że jest nadto obarczoną sprawami 
naj ważniejszemi, aby módz sprawdzić osobi- 
Ście, o ile krzywda dzieje się owym nieszczę 
śliwym uciśnionym. Blagam najuniżeniej Wa 
szą Królewską Mość, aby raczyła uwzględnić 
tych nieszczęśliwych słabość i niemożność 
obronienia się od napaści sędziów — tak mo- 
ROR i tak silnych — wobec tychże uciśnio - 
nyc 

Pan Colbert, do którego zanioslem kilka 
skarg najsłuszniejszych , co do rozburzenia 
tyln świątyń, zapewnił mnie, że te li zniesiono, 
które byly Świeżo zbudowane po wydaniu 
Edyktu Nantejskiego. Tak samo starano się 
przedstawić tę sprawę Waszej Król. Mości. 
Gdybyś jednak raczyła wybadać w tej kwe- 
stji osoby znpełnie bezstronne, przekonalaby 
się Wasza Król, Mość, że ma się rzecz cala 
wręcz przeciwnie, a wtedy nie wątpię, że ra- 
czyłabyś się ulitować nad uciskiem tylu pod- 
danych jswoieb, którzy są Jej najwierniejsi i 
zawsze mają ji w sercu i w myśli Waszej 

ól. Mości dobro i Jej pomyślność. Niech 
Wasza Król. Mość raczy być przekonaną, że 
ze strony Jej wiernych poddanych nie doszły 
mnie żadne skargi; moje zatem wstawienie 
się za nimi, nie było przez nich wyżebrane. 
Łączy mię atoli zřnimi jedność wiary, nie 
dziw zatem, że współczuję ich niedolę. Tak 
zaś ufam laskawości Jej, że jestem przeko- 
nany, jako Wasza Król. Mość ani dziwi się, 
ani nie uzna zaniestosowne, że „ośmielam się 
błagać Ją najnniżeniej, aby raczyła zaopieko- 
wać się i udzielila awojej królewskiej pro- 
tekcji protestantom, aby im wolno było wy- 
znawać swobodnie swoją wiarę i aby mogli 
zbierać się w swoich świątyniach, w celu 
wspólnej modlitwy, nie narażając, się na niczyje 
obelgi i zniewagi. Wszak oni pragną tam li 
slużyć Bóstwa 1 modlić się o pomyślność 
wszelką dla Waszej Król. Mości. 


(Ciqq dalszy nastapi) 
ME E a ak I) 


Stosunki na prowincji. 


Osielec 2 stycznia. 


Staraniem Jana Bielesia, nauczyciela kieru- 
jącego tutejszą szkołą, założył Wydział kra- 
kowskiego Towarzystwa oświaty ludowej w 
gminie naszej czytełnię, przesyłając 146 ksią= 
Żeczek. W dniu 27 listopada po nieszporach 
odbyło się uroczyste otwarcie tejże czytelni, 
którego dokonał ks. Henryk Hradeczny, pro 
boszcz miejscowy, stosowną przemową do na 
der licznie zgromadzonych włościan, pouczaiąc 
tychże o celach Towarzystwa cświaty ludo- 
wej i dotychczasowej jego działalności Za 
chęcał mówca również lud do pilnego czyta. 
nia książek, wykazując nadzwyczajne z tako- 
wego korzyści dla ludu. Następnie przema 
wiał do zgromadzonych p. Jan Bieleś, kiero- 
wnik czytelni, pouczając ich o doniosłości o- 
twieranych dla Indu czytelni jak również o 
trudach ludzi uczonych, dbających o lud wiej 
ski i jemu nader życzliwych — o przeszko 
dach, z któremi walczą, aby tylko lud ten 
oświecić, by oświseony rozumnie pracował, a 
wskntek tego miał się lepiej, żyjąc cnutliwie 
zgotował sobie szczęście, jakiego każdy czło 
wiek po tej krótkiej pielgrzymce tego tu ży- 
cia ziemskiego w przyszłości się spodziewa. 
W kofńen swej przemowy zachęcał on lad do na 
leżytego czytania, szanowania wypożyczonych 
książek i przybywania w każdą niedzielę po 
nieszporach na wspólne pouczenia się i wy- 
kłady, prowadzące do coraz lepszej nprawy 
roli, poprawienia hodowli inwentarza i celem 
wymiany książek. Na członków tutejszej czy- 
telni wpisało się osób 202 a między tymi 
także p. Baziński Stanisław, urzędnik z Kra- 
kowa, państwo Gerhardowie, naczelnikowie sta- 
cji kolejoweji p. Wacław Józef Odrowąż Krzy- 
szkowski, nrzędnik kolejowy. 

Nadesłane 146 książeczek, rozebrano zupeł 
nie, a nadzwyczaj przykro patrzeć było na 
odchodzących, którym nie można było książek 
pożyczyć, ponieważ ich zabrakło, 

Zgromadzeni prosili więc usilnie tak ka. 
proboszcza, jak i p. nanczyciela, by udali się 
ponownie do Wydziału Towarzystwa oświaty 
ludowej z prośbą o łaskawe nadesłanie jo- 
szcze z kilkadziesiat ksiażek. Pan Gerhard 
zaprenumerował tut. czytelni Chałę i Nowiny, 
p. Krzyszkowski Miedzielę, a p. St. Baziński 
posyła także dla inteligentniejszych włościan, 
których tn nie brak — czasopismo Kurjer 
Polski. 

W dniu 4 grudnia zgromadziła się w sali 
szkolnej także ta sama ilość członków, gdzie 
po wymianie książek miał p. Jan Bieleś wy- 
kład o nowej monecie, pokazując jej ,rysunki 


i porównując wartość jej z obecnie jeszcze 
używaną monetą. Nadmienić także w końcn 
wypsda, iż mamy tu obecnie sklep chrześci- 
jański, w którym wszystkiego prawie po ce- 
nach fabrycznych dostać można, a który wiel. 
ce odwodzi włościan od włóczenia się po jar- 
markach. 

Daje nam się bardzo odczuwać brak po- 
czty, która tn jest bardzo potrzebną, gdyż 
korespondencja jest wielka, albowiem co roku 
większa część ludm'$ii tntejszej za zarobkiem 
w dzlekie strony się ndaje; mamy stację ko- 
lejową w miejscu, do której różne firmy do- 
wożą drzewo, mamy także kościół i szkołę 
2-klasową, Pobliskie wioski i gmina tntejsza 
starały się już dwukrotnie o otw.rcie poczty, 
ale sprawa ta leży gdzieś odłogiem. 


Przeworsk, 6 stycznia. 

W Przeworsku za staraniem miejscowego 
seniora wikarjuszów, księdza P. Wenca za- 
wiązało się stowarzyszenie „Gwiazda Przewor 
ska“ pod opieką św. Józefa. 

Do stowarzyszenia przystąpiło na razie 80 
członków, przeważnie mieszczan rękodzielni- 
ków. Uroczyste otwarcie obchodzono w dnin 
św. Młodzianków z. r. Uroczystość rozpoczęto 
wspaniał aiem nabożeństwem w kościele parafial- 
nym i stosownom przemówieniem kaznodziei 
do licznie zebranego ludu, poczem w lokalu 
ndekorowanym w girlandy z zieleni, okalają- 
cych obraz św. Józefa nmieszczony między 
portretami Ojca św. i Naj, Pana muzyka miej- 
ska witała procesjonalnie wkraczających człon- 
ków. W treściwem i janem przemówieniu 
przedstawił następnie ks, prezes cel stowarzy 
szenia i obowiązki członków jako warunki, pod 
którymi „Gwiazda Przeworska“ może długo 
istnieć, blaskiem i chwałą jaśnieć i pożytek 
wielostronny przynosić! W tymże mniej wię- 
cej duchu przemówił także miejszowy prepozyt 
ks. kanonik Studziński. 

Przy wspólnem łamaniu się opłatkiem, skła- 
dano sobie wzajemne życzenia i wychylano to- 
ast na pomyślność „Gwiazdy“. Czytelni: zaopas 
trzona w doborowe czasopisma a biblioteka co 
dzień się pomnaża. Tej nowej, szlachetnej in- 
stytucji życzymy rozwoju i ślemy staropolskie 
„Szczęść Boże“, 
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o0-lecie gmachu teatral"ego. 


(Ciąg dalszy). 


Trudno nie wspomnieć, pisząc o antrepry= 
zie Chelohowskiego, o pobocznych dwóch 
czynnikach, które stanowczo paraliżo wały roz- 
wój ówczesnej sceny i które utrudniały zada- 
nie dyrektora teatru. 

W pierwszym rzędzie hamnlcem takim była 
cenzura. Owczesny cenzor Majeranowski, au- 
tor „Reja z Nagłowic* i wielu innych sztuk, 
nie zły stylista, (pozwolimy sobie użyć w rażenia) 
tyranizował repertuar. Nietylko, że konfisko- 
wal wiele sztuk, będących na repertuarze 
scen: lwowskiej, "warszawskiej, ale przyczepial 
się do poszczególnych wyrażeń. Jeśli kto 
chce jasno wyobrazić sobie Ówczesny stosu- 
nek autorów docenzury, niech uplastyczni w 
myśli dzisiejszy stan prasy w Królestwie 
Polskiem. Tak, jak za kordonem nie wolno 
dziś używać słów: bunt, spiskowiec i wiele, 
wiele innych, tak wówczas w Krakowie slo- 
wa podobne nie były śŚcierpiane dla wra 
kliwego ucha Majeranowskiego. 

Rękopism wychodził z cenzury pokreślony 
i pomasakrowany. 

Majeranowski w swem zapale masakrowa- 
nia sda hodził do śmieszności, W „ Niemej z 
Portici* wykreśla przy Beppie i Bvrelo okre- 
ślenie „spiskowcy*; gdzieindziej znów prze- 
mienia cale Sceny, "gdyż wydają mu się za. 
burzliwe, to znów przerabia djalog autora (bo 
miewał i fantazje |) 

Nie bez racji też Meciszewski w swej ko- 
respondencji do „Orędownika,* z powodu o- 
twarcia nowego teatru, wzdycha przy końcu, 
„aby cenznra na przyszłość dozwoliła w oa- 
loci. te przynajmniej sztuki, które 
grywają na teatrach Petersburskich, Wiedeń- 
skich, Lwowskich i Warszawskich*. 

Przysłówek „przynajmniej“ najdobi- 
tniej chyba chara: teryznje ówczesną sytuację. 
LTN zazdrości? wolnego slowa Warsza- 
wie 

Drugim — niemniejszym hamulcem i za- 
wadą dobrych chęci ówczesnej antrepryzy 
była tak zwana „Dyrekcja teatru“. 

Dyrekcja teatru miała nieograniczoną wła 
dzę nad teatrem. Byla to wyższa instancja, 
do której udawali się wszyscy należący i 
związani z teatrem, która zapisywała cale 
foljały napomnieniami wysyłanemi pod adre- 
sem antreprenera i artystów i która... mia- 
la Ei a wejście do teatru i lożę grati- 
80 

W dyrekcji tej zasiadali lndzie jak Benoe, 
Wąsowicz i Hechel, którzy, jak Eatreicher, 
powiada nie mogli nawet rościć pretensji do 
znawstwa sceny. Boć przecie, każdy to do- 
brze zrozumie, že można być dobrym obywa- 
telem kraju, dzielnym profesorem uniwersy- 
tetn, znakomitym doktorem medycyny, a na 
sztuce nie znać się wcale. Dobrej sławie by 
najmniej to nie uchybia. 

Czy dyrekcja złożona z ludzi, którym 
znawstwo sztuki jest obee, mogła dodatni 
wplyw wywrzeć na rozwój teatru, o tem chy- 
ba „dysputy prowadzić nie będziemy. 

Załować tylko przychodzi biednego Chel- 
chowskiego, który doprawdy „Krzyż Pański“ 
przechodzil z dyrekcją, a i cierpliwość jego 
godną jest podziwu. 

Wśród takich ciężkich warunków toczyla 
się leniwo antrepryza Chełchowskiego i zaiste 
niesprawiedliwym byłby ten, ktoby nie usza- 
nowal walk, jakie pierwszy dzierżawca no- 
wego teatrn zwalczać musial w obronie sztu- 
ki, artystów i mienia własnego. To też nie- 
mal potwornym wydaje nam się memorjał 
opracowany przez Benoego o 3-letniej antre- 
pryzie Chelehowskiego, a w którym z calą 


zacieklością rzuca gromy na ówczesnego dy- 
rektora. Blusznie powiada Estreicher, że „był 
to akt oskarżenia — bez wysłuchania wino- 


wajcy. 
Akt ten złożono 30-go kwietnia 1843 r. 


Senatowi. Senat w odpowiedzi reskryptem 


10 maja l. 2367 oświadczył: „iż przekonaw-. 


Bzy się ze zlożonego raportu dyrekcji teatru, 
że Chelchowski nie odpowiedział zaufaniu 
rządu i oczekiwaniu publiczności, przeto Se- 


nat na zasadzie kontraktu z 10 października, 


1842 r. zawartego z Chelchowskim odbiera 


mu przedsiębiorstwo z dniem 1-go listopada 


1843 r.“ (Teatra w Polsce — Estreicher). 


Niebawem też Senat zawiadomił dyrekcję 
teatrn, Że anirepryzę teatru oddał na lat trzy 


Hilaremu Meciszewskiemu. 

Hilary Meciszewski pierwszorzędny este- 
tyk, wielki miłośnik teatru, chwycił się raź- 
no do pracy, z młodzieńczym zapalem za- 
prząg! się do ciężkiego jarzma. 

Energja i zapał jednak nie długo trwały. 
Energja rozbiła się o trudności wypływające 
s nieporządków admiuistracyjnych i z niesna- 
sek wewnętrznych, zapal ostygł wobec coraz 
zimniejszego zachowywania się publiczności 
względem sceny i wobec niesprawiedliwości 
krytyki. 

Meciszewski po dwuletniej walce ustępuje 

ZAEOÓ CU 

rótka jego antrepryza pozostawiła po 80- 
bie do dziś dnia nie zatarte wspomnienia — 
były to czasy blasku i chwały sceny kra- 
kowskiej. 

Słusznie też Antoni Zaleski w swojej bro- 
Bzurze nazywa Meciszewskiego reformatorem 
i twórcą chwały sceny krakowskiej. (Teatr 
krakowski z r. 1877). 

Meciszewski nszlachetnił repertuar, w akto- 
rów, nanczonych przez poprzeduika pracować 
wpoii zasady piękna — kształci! ich — po- 
dniósl, bo wskazał „wykonawcom“, że „twór- 
cami* ' być mogą. Z aktorów zrobil artystów. 

Meoiszewski jeszcze pod jednym względem 
posunął teatr krakowski o wielki krok nar 
przód — oto dał Świetną wystawę, jakiej 
poprzednio nieznano, dał artystyczne dekora- 
ćje pendzla Gropiusa, ówczesnego inspektora 
teatrów królewskich w Berlinie, Sprowadził 
dalej kostjamera z teatru nadwornego w Dre- 
znie Gutha, oddał polskie nbiory pod opie- 
kę Justynowicza. 

(Według obliczenia Estreichera ogółem de- 
koracje z nastawieniem kosztowały Meciszew - 
skiego 60.000 złp.) 

Ale i słońce ma plamy, miał je i Meci- 
szewski. Pomijając jnż złą administrację, — 
spostrzegamy n Meciszewskiego dziwny brak 
taktu w postępowaniu z ludźmi. Człowiek 
ten, bez przesady, niemiul prawie przyjaciół 
i żyezliwych. Dziwny dar zniechęcania ludzi 
do siebie posiadał następca Chełchowskiego 

Niesnaski w łonie teatru, o których za 
poprzedniego dyrektora gdzieniegdzie  aię 
Czyta, za antrepryzy Meciszewskiego wystę- 
pują niemal na plan pierwszy. 

Niechęć dla autora „Uwag o teatrze“ nie 
kończyła się z murami gmachu teatralnego, 
lecz pl) nęla szerokim korytem po za gmach, ' 
po za Kraków nawet! 

Dość przeczytać korespondencje z Krako- 
wa o antrepryżie Meciszewskiego pisane do 
Gazety Poznańskiej, aby przekonać się, że 
jedynie zlość kierowała piórem autorów ko- 
respondencji. 

J. Łoziński 


(Ciqg dalszy nastąpi) 


Kronika zamiejscowa 


oto 


KURJER PROWINCIONALNY. 


* W Radymnie założone zostało w npły- 
nioną niedzielę, d. 8 stycznia b. r. nowe gnia- 
zdo sokole. 

* W Rzeszowie, w nocy z dnia 7 na 8 
b m., rusznikarz 16 pułku huzarów Oswald, 
zabil wystrzałem z karabinn siebie 1 żonę. O 
ile wiadcmo, było to samobójtwo dobrowolne, 
za zgodą obcjga małżonków, gdyż przed dniem 
fatalnym nporządkowali własne interesa a zna- 
jomym i przyjaciołom porozdawałi upominki, 
O przyczynie tego rozpaczliwego kroku, nikt 
dotąd dowiedzieć się nie mógł. Pogrzeb cd- 
był się z honorami wojskowymi, a nawet nad 
grobem samobójców przemówił w ciepłych a 
serdecznych słowach major Nechansky. 

& Piszą z Tarnowa, że gminy w powiecie 
dąhrowskim : Nieciecza, Konarów, Czyżów i 
wiele innych, dotknięte w r. z. gradobiciem, 
znajdnjy się w stanie opłakanym, gdyż mis- 
szkańcy nie posiadają ani zapasów na zasiew, 
ani zapasów koniecznych dla ntrzymania ży- 
cia rodzin i grozi im głód, jeżeli nie otrzy- 
mają subwencji cd Sejmu. 

* W dniu 31 b. m. w Cieszynie odbędzie 
się walne zgromadzenie członków Towarzy- 
stwa Macierzy polskiej dla księztwa cieszyń 
skiego, 

* Wydział Towarzystwa gimnastycznego 

„Sokół“ w Jaworowie na posiedzeniu z dnia 
10 Stycznia r. b, uchwalił nie urządać żadnej 
zabawy z tańcami, ani też nie brać w nich udzia. 
ła w stroju s»kolskim, z powodu setnej rozbioru 
Polski. 

* Kasyno mieszczańskie w Przemyślu u- 
chwaliło jednomyślnie obchodzić żałobę naro- 
dową w r. b. 1893. Zamiast więc zabaw u- 
rządzają członkowie w karnawale i podczas 
wielkiego postu szereg odczytów. Odezytów 
będzie ośm, szereg takowych rozpocznie wie: 
czorek w d. 22 stycznia r. b., jako rocznicę 
powstania z r. 1868. 


KURIER WARSZAWSKI. 


* W szeregn nowych projektów, staje obe- 
enie sprawa bndowy kolei od stacji Ostrowiec, 
na Opatów do Sandomierza. Linja ta przed- 
stawia znaczne korzyści handlowe, gdyż połą- 
czoną być może z linją austrjackich kolei pań- 
stwowych ne prawym brzegu Wisły, docho- 
dzącą pod oandomierz, 

* Prokuratorja państwa, ogłasza następują- 
ce spadki, do których poszukuje sukcesorów : 


po jenerał-majorze Kazimierzn Kragielskim, 
w kwocie 11074 ra. 738 kop.; po hr. Marji z 
hr. Grabowskich Prozorowej, zmarłej w dniu 
25 września r. z. i po Janie Szymanowskim, 
w kwocie 4000 ra. zabezpieczonej na nieru- 
chomości w Łowiczn, 

* Zmarł w Kongo, Warszawianin inżynier 
Sternowski pozostający tamże w służbie bel 
gljskiej. 

* Jeden z majstrów kunsztu szewskiego, 
zaproponował swoim towarzyszom w sztuce, 
urządzenie „balu rzemieślniczego*. Dochód z 
tej zabawy, obrócony m będzie na wsparcia 
podupadiych majstrów i czeladników szewskich. 

* W szpitalu obłąkanych w Tworkach, urzą- 
dzoną zostanie, na wniosek doktora ordynują- 
cego, ślizgawka dla pensjonarjuszów tegoż za= 
kładu. 

* Nowa kolej żelazna, od jednej ze stacji 
kolei nadnarwiańskiej do Grajewa, zostanie 
wybudowana jeszcze w tym roku. Przedwstę 
pne roboty, są już rozpoczęte. 


POLACY NA OBCZYŹNIE. 


* Władysław Weryho, student filozcficzne- 
ge fakultetu w uniwersytecie w Bernie, otrzy- 
mał patent doktorski. Weryho znanym jest z 
prac, poświęconych badaniom luda na Biało- 
rusi, 


KURIER WIEDEŃSKI 


* Arcyksiężna, wdowa Stefanja, która ba- 
wiła w Abbazji powróciła do Wiednia, 

* Cesarzowa, podróżująca jak wiadomo po 
Hiszpanji, zamierza Bpotkać Bię z królową 
Marja, Krystyną w Aranjuezu, a następnie 
uda się w ścisłem incognito do Madrytu. 

= Z Trjestu donoszą pod dutą 11 b. m. 
od wczoraj pada silny Śuieg, przy vihe. 
wnym wietrze. Góry okoliczne są zupełnie 
białe. 

Poczta z Włoch nie nadeszła. 

* W Meranie zmarł zuany wiedeński lite- 
rat Daniel Spitzer, który w Neue Fr. Presse 
pod psendonimem „Wiener Spazierginger* od 
dłuższego czasu umieszczał niezwykle dowei- 
pne i ogromnie czytane fejletony. 

* Zwierzyniec, który przed 28 laty istniał 
w Praterze, ma być znów założany. 

* Na Dnnaja naprzeciw Tullu tworzy się 
zator lodowy. Pod Lincem kra zajmuje *|go 
szerokości łożyska rzeki. 

* Od dnia 28 grudnia r. z. do dnia 2 sty- 
cznia r. b. włącznie nadano i wydano w urzę- 
dach pocztowych wiedeńskich 14,117.581 li- 
stów i przesyłek. 

* Jak donoszą z Berlina zarządzono prze- 
ciw obrońcy Ahiwardt'a, dr. Hertwigowi, do- 
chodzenie dyscyplinarne, z powodu jego za- 
chowania się w głośnym procesio, 


PE 


KRONIKA WOJSKOWA. 


* Pismo szwajcarskie Bund zamieszcza spra- 
wozdanie o polityczno wojskowym wykładzie 
szwajcarskiego pułkownika genera]. sztabu We- 
bera na temat „prowadzenie kampanij z 1800 
i 1814 roku i nentralność Szwajcarji*. Prele- 
gent wykazał, że Szwajcarja tworzyć będzie 
w czasie wojny europejskiej bardzo wygodną 
podstawę operacyjną dla/ffranenzkiej armii, 
zarówno w razie, gdyby ta występowała 7a- 
czepnie jak i wtedy, gdyby była zmuszoną 0- 
graniczyć się do obrony. W obydwu wypad- 
kach położenie Szwajcarji będzieńiw wysokim 
stopniu trudne, albowiem każda strona woju- 
jąca, korzystając ze swej} przewagi sił, może 
naruszyć jej granice. Wykład swój zakończył 
pułkown. Weber temi słowy: „Skutkiem na- 
szej do najwyższego stopnia nentralnej polity- 
ki, musimy spodziewać się czyjegokolwiek 
wtargnięcin w nasze granice. W tej chwili 
niewolno nam wybierać so'ie sprzymierzyńców 
i opuszczać Ściśle neutralnego stanowiska, a 
to zmusza nas do olbrzymich ofar na rzecz 
powiększenia sił zbrojnych, Pomimo to poło- 
żenie Szwajcarji nie pozbawione jest znacze 
nia śród „koncertu europejskiego* — bo od 
niej w przyszłości wiele zależeć może,.. nie 
jest jeszcze nieszczęściem zostań wciągniętym 
w wojnę; byłoby dopiero prawdziwą klęską 
źle ją prow:dzić*. 

* Francnzkie ministerjam wojny poleciło 
przeprowadzić próby z nowym modelem kar- 
taczowniey, która ma znależć zastosowanie za- 
równo w kawalerji jak i wojnie górskiej, 
O ila z opisów dziennikarskich wnioskować 
można, będzie to zapewne jakaś modyfikacja 
typu szybkostrzelnej kartaczewnicy Maxima. 


pa e a 
KRONIKA EKONOMICZNA, 


Obrót w miesiącn grudnia 1892 w krajo- 
wym składzie publicznym w Krakowie, 


I Zboża: 
a) Krajowego: 


Zapas z d. 1/12 1892. 365306 Klg. w ub.. 


wart, złr. 27636, Weszło w grudniu 289166 
Kig. w nb. wart. złr. 27273. Razem 654472 
Klg. w ub. wart. złr. 549039. Wydano w grud. 
143031 Kig. w ub. wart. złr. 13731. 

Z dniem 31/12 1892 pozostaje 511441 Kig. 
w ub. wartości złr. 41178. 


b) Transitowego : 


Zapas z d. 1/12 1892. 291091 Klg. w ub. 
wart. złr. 21909. Weszło w grud. 183329, Klg. 
w ub. wart. złr, 22385, Razem 474430 Kig. 
w ub. wart. złr. 43594. Wydano w grudniu 
15162 Klg. w ub. wart, 17231. Z dniem 31/12 
L892 pozostaje 322800 Klg. w ubezp, wart. 
złr. 26368. 

Ogólny zapas zboża z dniem 31/12 1892 
wynosi 834241 Klg. w nb. wart, złr. 67541. 


II. SŚSpirytusu. 


Zapas z dniem 1/12 1892. 15768 Hekto- 
litrostopni w ub. wart. złr. 3739. Weszło w 
grudniu 15768 Hektolitrostopni w ub. wart. 
złr. 2732. Razem 15768  Hektolitrostopni 
w ub. wart. złr. 2739. Wydano w grud. 


15768 Hsktolitrostopni w ubezp. wart. złr. 
27839. Z dniem 31/12 1892 pozostaje 15768 
Hektolitrostopni w ub. wart. złr. 2782. 


I. Na zboże: 


a) Krajowe: 

Stan z d. 1/12 1892 azt. 2 na 80096 Klg. 
w ub. wart. złr. 1785. Wydano w grud. 1892 szt, 
1 na 9998 Klg. w ub. wart. złr. 1200 Ra- 
zem azt. 3 na 40094 Kgl. w ub wart. zir. 
2985. Zwrócono w grudn. szt. 3 na 40094 Klg. 
w ub. wart. 2985. Pozostaje szt. 3na 40094 
Klgr. w ub. wart. złr, 3985. 


b) Transitowe: 


Sian z d, 1/12 1892 szt. 2 na 44215 Klg. 
w ub. wart. złr. 2345. Nie wydano w grudniu 
nie. 

Z d. 31/12 1892 pozostaje w obiegn sztuk 
5 na 82309 Klg. w ubezpieczonej wart. złr. 
5380. 


LE Na spirytus: 


Stan z d. 1/12 1892 szt. 1 na 13650 He- 
ktolitrostopni w nb. wart. złr. 2457. 

Nie wydano w grudniu nie. Zwrócono w 
grudniu 1892 sztuk 1 na 12650 hektolitro- 
stopni w ub. wart. złr. 2457. 

Z. dniem 31/12 1892 nie pozostaje w tem 
nie w obiegn. 


2 LITERATURY I SZTUKI, 


G) Dr. Th. Kornig. „Jak się obchodzić z 
nerwowymi“? przepisy i uwagi. Podług nie- 
mieckiego oryginałn spolszczył dr. Aleksander 
Fabian. Warszawa, nakładem Teodora Papro- 
ckiogo i Sp. 1893, str, 106. 

Coraz częściej dziś spotykamy stany choro- 
bliwej pobudliwości układu nerwowego. Neu- 
rastenja zwraza na siebie nwagę szczególną 
najznakomitszych lekarzy i uczonych. Przy- 
stępnie napisana broszura Korniga zaznajamia 
czytelników z chorobą, z jej leczeniem i ze 
środkami zapobieguwczymi. Po określenin, ko- 
go nerwowym się nazywa, autor poświęca 0- 
sobny rozdział obchodzeniu się z nerwowymi 
i ich leczeniu psychicznemu. Następnie czyta- 
my rady, jak pielęgnować chorych, jaką do 
nich zastosować djetetykę i j kie środki wzma 
eniające cielesne. Kończy broszurę rozdział 
o obchodzeniu się z dziećmi nerwowemi i o 
ich wychowaniu. Rzecz napisana bardzo do- 
brze, wysoce też pożyteczna ma i tę zaletę, 
że czyta się gładko i obfituje w ciekawe przy- 
kłady z życia znakomitych uczonych, poetów i 
artystów. 

(;) C- Falkenhorst. „Z dziejów odkrycia 
Ameryki,* opowiadanie hist'ryczne, przełożył 
z niemieckiego Karol Jurkiewicz (z 16 ryci 
nami). Warszawa, nakładem Gebethnera i 
Wolffa, 1893 str. 560. 

Jubileusz odkrycia Ameryki zajął wiele 
piór dziennikarskich, literackich i naukowych. 
Jednem z najlepszych popnlarnych dzieł jubi- 
lenszowych jest opowiadanie Falkenhorsta, po- 
dane w ponętnej formie powieściowej. Składa 
się ono z trzech części, noszących tytuły: 
„Towarzysze Kolumba,“ „Pod chorągwiami 
Korteza“ i „W  złotodajnej Peruwji*. Dla 
czytelników, lubiących opisy dalekich podróży 
i odkryć, książka ma i tę wartość jeszcze, że 
antor dał swemu opowiadania podkład nauko 
wy i historyczny, 


ROZMAITOŚCI. 


Wpływ wybuchów dynamitowych na ner- 
wy. Nadzwyczaj ciekawem jest, jaki wpływ 
wywierają wybuchy dynamitowe na istoty ży- 
jące. Otóż w tym względzie w dzienniku: La 
Science pour tous r. Reguarde, zamieścił 
sprawozdanie z doświadczeń odbywanych w 
w Paryżu. Znakomity uczony mianowicie na 
próbę do pewnego rodzaju sadzawki włożył 
30 gromów dynamitu. Jak tylko nastąpił wy- 
buch, wszystkie ryby, żaby i co tylko znala- 
zło Ste żyjątek, wypłynęły na powierzchnię 
jekby martwe, Za najńniejszem jednak do- 
tknięciem powracały na nowo do życia, szybko 
znikały, gdy je chciano pochwycić i zupełnie 
były zdrowe, nieuszkodzone. Działanie wytn- 
chu objęło okręg od 50—60 metrów, wywo- 
łając w żyjątkach najznpełniejsze Osłabienie 
nerwowego ustroju. Rybacy, którzy za pomocą 
dynamitn urządzają połów, doskonale znają te 
szczegóły i starają się z«pobiedz ucieczce ry- 
by osłabionej wybuchem, Dynamit działa nie- 
tylko skutkiem gazu, jaki z siebie w wielkiej 
masie wydziela, ale nadto i samsm wstrzą 
śnieniem powietrza. Wiadomo równie, że na- 
bój dynamitowy położony na sztabę żelaza 
kruszy ją na drobniutkie kawałki, na tysiące 
cząsteczek. Osoby cierpiące na bicie serca pa- 
dały nawet wówczas, gdy wybuch dynamito- 
wy nastąpił od nich bardzo zdaleka i nie 
groził żadnem niebezpieczeństwem; przyczyną 
tego było jedynie wstrząśnienie nerwów, Sko- 
tki wstrząśnień niejednokrotnie dają się odczn- 
wać nawet po upływie kilku miesięcy. 

Przeciw usychaniu roślin pokojowych. 
Rośliny pokojowe cierpią często na nsychanie 
wierzchołków młodych pędów. Na chorobę tę 
zapadają najwięcej różne rodzaje palm. Przy- 
czyną tej dolegliwości roślin jest rodzaj gą- 
sienicy, przeciw której w ostatnich czasach 
zalecają roztwór aloesu. Roztwór ten przygc. 
townje się w gorącej wodzie, przyczem na 
butelkę wody bierze się ćwierć funta aloesu. 
Tak przygotowanym roztworem dokładnie przy 
pomocy pendzelka lub miękkiej szczoteczki 
obmywa się liście, łodygę i kwiatki, w ogóle 
te części, które są nawiedzone przez szkcdl . 
wą gąsienicę. Ten sam roztwór, nawet sla- 
bszy, jest skutecznym także przeciw innym 
szkodnkom roślin. Sposób zawsze jednakowy ; 
obmywanie. Należy zauważyć, iż roztwór aloe 
su sam przez się nie jest szkodliwy dla ro- 
liny. 


W kwestji emigracyjnej. 


— — 


Wiele pisano u nas o wychodźtwie ruskich 


włościan ze wschodniej Galieji do Rosji. Spra- 
wa ta, zdaje się, została już wyjaśnioną w zna- 
cznej mierze. Czas by był, abyśmy zwrócili u- 


wagę naszą niemniej na wychodźtwo do Ame- 


ryki, wskutek którego kraj corocznie traci więcej 


pracowitych i pożyteeznych mieszkańców, niż 
wskutek całej głośnej sprawy wychodźtwa ru- 


skiego. Nie mam dokładnych danyeh statysty- 


cznych co do Galicji, ale z ogłoszonego właśnie 
sprawozdania niemieckiego towarzystwa św, Ra- 
fała z r. 1891 można się dowiedzieć, że obe- 
cnie między wychodźcami do Ameryki przewa- 
żają Słowianie i Włosi. Z Austro-Węgier wyje- 


chało przez porty niemieckie w r. 1891 55.196 


osób, z tego 53378 do Stanów Zjednoczonych 
a 1.156 do Brazylj. Na Przedliiawię wypada 


z tego 38.777 osób, na Węgry 21.419. Z Przed- 


litawji emigrują przeważnie Polacy i nieco Cze- 


chów, z Węgier Słowacy. Z tego widzimy, jak 
wielka ilość Polaków, eo najmniej kilkanaście 
tysięcy, emigruje corocznie z Austrji do Ame- 
ryki, warto się więc chyba nad tą kwestją nieco 
zastanowić... 


Emigrację spostrzegamy u wszystkiech ludów 
cywilizowanych, począwszy od Fenicjan i Gre- 
„ków, a skończywszy na Francuzach, Anglikach 

Niemcach. U nas nie było wprawdzie dobro- 
wolnej emigracji zagranicznej, ale za to kolini- 
zowaliśmy Wschód. W tej cywilizacyjnej pracy 
kolonizacyjnej przeszkodziły nam stosunki poli- 
tyczne. W obec przeludnienia Galicji Zachodniej, 
emigracja skierowała się więc na zachód do 
Ameryki. Zapewne, że emigracja osłabiając ży- 
wioł narodowy w kraju, jest niekorzystną, że 
trzeba się słarać jej, ile możności, przeszkadzać 
i że dałaby się ona może częściowo skierować 
do mniej gęsto zaludnionych części kraju na- 
szego, ale zupełnie powstrzymać jej nie można, 
zwłaszcza, że wychodźcy z Ameryki, jeśli im się 
dobrze powodzi, przysyłają do swoich rodzin 
listy zacbęcające je do emigracji, a niejedno- 
krotnie przysyłają im pieniądze. 

Powinniśmy się więc starać, aby przynaj- 
mniej ci, których nie można powstrzymać od 
wychodźtwa, nie zatrae li swej wiary i narodo- 
wości, aby ich uchronić od wyzysku niesumien- 
nych agentów, aby przynajmniej w Ameryce 
wzmocnili nasz żywioł katolicko-polski. Niemey 
oddawna otoczyli swych wychodźeów opieką w 
tym kierunku, zawiązawszy wspomniane wyżej 
towarzystwo św. Rafała w celu opieki nad wy- 
chodźcami. Towarzystwo to utrzymuje w wa- 
żniejszych portach niemieckich swych mężów 
zaufania, którzy rozciągają swą opiekę nad wy- 
chodźeami, chronią ich przed wyzyskiwaniem 
przy zamianie pieniędzy i kupnie biletów o- 
krętowych, starają się o zaspokojenie ich po- 
trzeb religijnych i polecają ich mężom zaufania 
w Ameryce, gdzie w pierwszej chwili po przy- 
byciu do nieznanego kraju znajdują punki opar- 
cia. Takież towarzystwo zawiązało się w Austrji 
przed paru laty z siedzibą w Wiedniu. Ponie- 
waż najwięcej emigruje Polaków z Galicji, więc 
u nas daje się najwięcej odczuwa” potrzeba 
działalności tego towarzystwa, które uwzględnia 
w szczególności polskich wychodźców. Kardynał 
Gruscha. arcybiskup wiedeński przeznaczył co- 
rocznie 500 zł. na otrzymywanie w Hamburgu 
polskiego męża zaufania. Skutecznie 
mogłoby towarzystwo działać, gdyby pozyskała 
wielu członków na prowincji, zwłaszeza w Gali- 
cji Zachodniej, którzyby starali się wychodźtwo 
powstrzymywać, ułatwiając im kolonizację w 
mniej zaludnionych częściach kraju a którzyby 
w danym rażie wychodźeów stanowczo zdecy- 
dowanych, pouezali o istnieniu towarzystwa i 
zaopatrywali ich w karty polecające, z któremi 
emigranci udaliby się w miastach portowych do 
mężów zaufania Wkładka roczna ezłonków wy- 
nosi tylko 50 et, chcący się zapisać du towa- 
rzystwa jako członkowie lub pragnący się do- 
wiedzieć u niem bliższych szczegółów zechcą się 
zgłosić albo wprost do zarządu austr. towarzy- 
stwa św. Rafała (Wiedeń XIL. Breitensee Fvil- 
platz 4), albo też do galicyjskich członków za- 
rządu, ks. prałata Chodkowskiego w Krakowie, 
lub do podpisanego we Lwowie. 


Maksymilian Thullie. 


Wystawa krajowa. 


— m 


Warunki szczegółowe konkursu archi- 
tektonicznego, jakich przestrzegać należy przy 
projektowaniu budynków, są następujące: 

_8) Pawilon sztuk pięknych. (Gmach za- 
wierać ma wystawę obrazów olejnych, akwa- 
reli, pasteli itp, wystawę rzeżb, oraz wysta- 
wę retrospektywna. Sale na obrazy i rzeźby 
mierzyć winny 500 m. obwodu i posiadać 
oświetlenie odpowiadające celowi. Wystawa 
retrospektywna stanowi ezęść oddzielną, la- 
two dająca się zamykać i kontrolować; na 
ten cel oddane być winny 8 sale po 50 m.?, 
| sala 20 m.%, oraz kancelarja ogrzewana. 
Gmach wzniesiony będzie z materjału ognio- 
trwałego. Zwraca się uwagę przy projekto- 
waniu, że budynek musi być pod dachem 
najpóźniej 1 października 1893, a oddany 
kompletnie do użytku | lutego 1694. Pawi- 
lon sztuk pięknych po ukończeniu wystawy 
nie będzie rozbierany i w przyszłości służyć 
ma, po odpowiedniej adaptacji, jako kursa- 
On, wystawa czasowa, sala zebrań itd. Z te- 
80 powodu obmyśleć należy możność zapro- 
wadzenia w następstwie ogrzewania central- 
nego. Budynek będzie zbudowany na stoku 
wzgórza, zwrócony frontem ku miastu. Po- 
LAdauem jest zaprojektowanie teras ziemnych 
Kosztą budowy od 50— 60.000 zł. 


a o) Gmach przemysłowy mieścić ma w 
stodku salę główną z namiotem cesarskim 
na Uroczystość otwarcia, rozdania nagród itd, 
oraz trakty boczne 13 —15 m szerokości i 
an? m _ wysokości. Ogólna powierzchnia 
2.0 0 m*. Trakty boczne należy tak proje- 
ktować, aby w razie potrzeby mogły być 
przydłużane, Materjał budowy drzewo; do- 
puszczona możność wyprawy ozdobnej na 
zewnątrz, Koszta budowy 60.000 zł. 


KURJEER. POLSKI 


c) Pawilon dla budownictwa i archite- 
ktury. jednopiatrowy, na dole sztuke zasto- 
sowana do przemysłu, na piętrze wystawa 
planów architektonicznych (razem obydwa 
piątra 500 m.*). Szkielet konstrukcji drewnia- 
nej, wewnątrz tynkowany, koszt budowy 
12.500 zł. 

d) Pawilon rolniczy. Materjał budowy 
drzewo surowe. Konstrukcja nadająca się do 
ubrania emblematami rolniczemi. Sala cen- 
tralna z traktami bocznemi 10—12 m. sze- 
rokości, ogólna powierzchnia 1.200 m.*. Koszt 
budowy 12.000 zł. 


e) Pawilon leśno-łowiecki. Powierzchnia 
ogólna 500 m., koszt budowy 8.000 zł, ma- 
terjał drzewo nieołkorowane z emblematami 
lowieckiemi. 

f) Sala koncertowa przeznaczona na 1.200 
słuchaczy wraz z aneksem na orkiestrę, gar- 
derobe, przejścia itd., powierzchni 1,500 m.?. 
Koszt budowy 18.000 zł, szkielet drewuiany, 
oświetlenie dzienne; uwzględnienie wentylacji. 

g) Pawilon szkolny z uwzględnieniem od- 
dzielnych kompartymentów na szkoły ludowe 
i średnie, na szkoły zawodowe i na okazy 
pracy kobiet. Budynsk z drzewa trzynawo- 
wy: nawa środkowa o Ź piątrach (tj. z ga- 
lerja wewnętrzną, idąca naokoło). Ogólna po- 
wierzchnia 1.200 m.*. Koszt budowy 24000 zł. 

h) Pawilon dla literatury i dziennikar- 
stwa. Budynek z drzewa, piątrowy: mieścić 
ma czytelnię, salkę zebrań, toaletę. umywal- 
nię, wychodki itd. Ogólna przestrzeń (góra i 
dół) 200 m.“ Koszt budowy 8.000 zł 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


I. Na wstępie wczorajszego posiedzenia oddał 
pan prezydent cześć pamięci dwóch zmarłych 
członków Rady: Henryka Sokala i Wiktora Swi- 
slerskiego. 

Rekursu przeciw uchwałom komisji rekla- 
macyjnej w sprawie wyborczej Teofila Wineen- 
tego 'Teichmana, szynkarza we Lwowie, Rada 
nie uwzględniła na zasadzie 513 ust. 5 ordy- 
nacji wyborczej, według którego, przedstawienie 
podobne winno być wniesionem w terminie lrzech- 
dniowym od doręczenia uchwały. 

Rekurs względnie odwołanie dra Stanisława 
Ovmińskiego wedle zdania syndykaiu miejskiego 
rownież jest nieuzasaunionemm. Podnosi bowiem 
syndykat wbrew mylnym zapatrywaniom reku- 
renta, że spis wyborow j:st wynikiem urzędowej 
czynności powołanej do lego ustawą publicznej 
włauzy a przeto aktem urzędowym pod względem 
swej tresci zupelnie wiarogodny dowód stano- 
wiącym, względnie mającym za sobą presuincję 
prawną takiego dowodu, z czego wynika, że 
wnoszący przeciw temu spisowi zarzuty, winien 
takowe odpowiedniemi wiarygodnenu uowodami 
uzasadnić — nie zaś tylko na nieudowodnionych 
twierdzeniach opierać. To zresztą wynika z sa- 
mej ordynacji wyborczej, która, przyznając wy- 
borcom prawo wnoszenia reklamacji przeciw spi- 
som wyborców ($ 13 ord.), nie mogła przez to 
rozumieć wnoszenia niezem nieudowodnionych 
zarzutów, gdyż to sprzeciwiatoby się duchowi 
ustawy i woli ustawodawcy, iluże trudno przy- 
puścić, ażeby ordynacja wyborcza chciała sank- 
cjunować dowolność każdego wyborcy w utru- 
dnianiu i przewlekaniu wyborów przez wnosze- 
nie podobnych zarzutów. 

Krytykę rekurenta, odnoszącą się do podstaw, 
na jakich Magistrat spis wyborców a w szczegól- 
ności właścicieli realnośei dokonał, jak niemniej 
jego zapatrywania, na jakich podstawach 1 ma- 
terjałach ten spis opierać się powinien, pomija 
syndykat jako wcale nieuzasadnione, ile że or- 
dynacja wyborcza pozostawia sposób sporządze- 
mia tychże Magisiratowi — a nadto komisja re- 
klamacyjna wykazała, że podstawy, na których 
je Magistrat sporządził, są prawidłowe. Zresztą 
ordynacja wyborcza nie przyżuaje wyborcum 
prawa przepisywania Magistratowi podstaw, na 
Jakich mają ie spisy być sporządzane, 

Wszystkie w Austrji obowiązujące ordynacje 
wyborcze tak reprezentacji państwowej, jak i 
krajowej, powiatowej i gminnej, wypowiadają 
jasną i niedwuznaczną zasadę, że prócz prawa 
wybierania z tytułu osubistej kwalifikacji jest 
także prawo wybierania przywiązane do opłaty 
podatku w pewnej wysokości, z czego wynika, 
że każdy właściciel realności lub w ugólności 
nieruchomości, posiada prawo wybierania do 
Rady, gdyż opłaca podatek, 

Wedle tej zasady kardynalnej przedstawiają 
współwłaściciele nieruchomości pod względem 
prawa wybierania tylko jednej osoby o jednym 
głosie wyborczym, ile że wszyscy wspólnie ry- 
czałtem niepodzielny podatek opłacają. Współ- 
właścicielom takim przysługuje tylko jeden głos, 
a doręczenie karty legitymacyjnej do głosowania 
na ręce któregokolwiek z nich jest wedle utartej 
w podobnych wypadkach praktyki administracyj- 
nej prawnie uzasadnionem Obawy zaś, że 
współwłaściciel, któremu ta karta legitymacyjna 
dla wszystkich współwłaścicieli, celem ustano- 
wienia pełnomocnika do głosowania w ich za- 
stępstwie doręczoną została, może popełnić na- 
dużycia, nie mogą mieć wpływu, gdyż czującym 
się przez takie nadużycia pokrzywdzonym przy- 
służa właściwa droga dla satysfakcji. 

Jeżeli zachodzi wypadek, że który z współ- 
właścicieli nieruchomości nie chce lub nie może 
wykonać prawa wybierania, toć należy przypu- 
ścić, że wedle ducha ustawy i woli prawodawcy 
nie może reszta współwłaścicieli tracić z powo- 
dów od nich niezawisłych prawa wyborczego ; 
przeciwnie przyjąć należy, iż charakter repre- 
zentacyjny współwłasności pod względem prawa 
wyborczego do Rady pozostaje przy nich i od- 
jętym im być nie może i dlatego przysługuje 
im prawo wyborcze pomimo przeszkód jednego 
lub kilku współwłaściciel. Na tej podstawie od- 
rzucono jednogłośnie rekurs względnie odwołanie 
dra Stanisława Obmińskiego. 

Z kolei przystąpiono do obrad nad budżetem 
funduszu gminy miasta Lwowa, jakoteż zakładów 
i [undacji pod jej zarządem zostających na rok 
1893. Na wniosek prezydenta zgodzońo się, iż 
dr. Emil Byk ma przedstawić ogólną charakte- 
rystykę budżetu. (e. b.) 


Kronika lwowska, 


Kalendarzyk. 
Piąiek 13 stycznia. 

Q godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej 
odezyt dra Ludwika Finkla »O księstwie war- 
szawskiem<, urządzony siaraniem Tow. oszezęd. 
kobiet. 

Od godz. 6—8 wieczorem w lokalu Klubu 
szermierzy (ul. Kopernika 1l. 16) wspólne ćwi- 
czenia w robieniu bronią (assauts). 

O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 
»Dom warjatów«, krotochwila w 3 aktach Lauf- 
sa; Zakończy: »Złoty ceielee<, komedja w 1 
akcie Stanisława Dobrzańskiego. 

Sobotu 14 stycznia, | 

O godzinie 11 przed południem posiedzenie 
komisji konkursowej dla oceny ruskich sztuk 
dramatycznych. 

O godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej 
posiedzenie Rady miejskiej. 

O godzinie 6 wieczorem w czytelni dla ko- 
biet odczyt dra Biegeleisena >O nowych kie- 
runkach w literaturze współczesnej «. 

O gudz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 
»Aida<, opera w % aktach Verdiego. 

O godzinie 7 wieczorem w lokalu tow. po- 
siedzenie Wydziału ruskiegu towarzystwa peda- 
gogicznego. 

O godzinie 8 wieczorem w sali Kasyna 
miejskiego wieczorek tańcujący. 

O godzinie 8 wieczorem w sali Towarzy- 
stwa »Gwiazda« wieczorek maskowy. 


Lwów, 18 stycznia. 
P. Juljan Makarewicz, zaszczyinie znany 
artysta- malarz, wyjechał na czas dłuższy na 
Wschód w celach naukowo - artystycznych. W 
podróży swej zwiedzi Turcję, Grecję, Małą Azję, 
Syrję, Palestynę i Egipt. 


(v.) Zjazd literacka - dziennikarski. Na 
drugiej sesji, zwołanej do »iKołas, w sprawie 
tego zjazdu, zastaliśmy znacznie liczniejsze, niż 
pierwszym razem, grono członków klubu i za- 
proszonych gości. Prócz reprezentantów wszyst- 
kich cudziennych pism tutejszych, zjawili się 
między innymi pp. Amborski, dr. Biegeleisen, 
dr. Czołowski, dr. Ćwikliński, dr. Dunikowski, 
Kłobukowski Stan., dr. Mańkowski, dr. Paszkow- 
ski Leon, poseł Ru'owski Tad., dr. Szpilman etc. 
Wybrana przed dwoma tygodniami komisja 
wystąpiła wczoraj przez usta swegu przewodni- 
czącego, Jul. Starkla, z propozycjami: zjazd 
należy zwołać na połowę lipca roku przysziegu, 
podzielić go na dwie sekcje: literacką 1 dzien- 
nikarską; utrzymać zjazd w charakterze czysta 
literacko - dziennikarskim, zostawiając artystom 
odrębną organizację na własną rękę; program 
porządku dziennego winien objąć: kwestję uje- 
dnostajnienia pisowni ze slanowiska czysto pra- 
ktycznego, kwestję zas;rzeżenia własności lite- 
rackiej co do powirśći,' poezyj, fejielonów ze 
względu na stosunki wydawnicze kordonowe i 
utworzenie agencji celem zapobiegania bezpra- 
wnym przedrukom itd.; dalej pogiąd na polską 
i małoruską literaturę ludową i wskazówki eo 
do organizacji jej na przyszłość; wreszcie, kwestję 
wydania podręcznika literatury powszechuej dla 
naszej młodzieży. Nadto pragnęłaby komisja, by 
przed zjazdem ukazała się publikacja w rodzaju 
zagranicznych »almanachów<, pamiętnik biblio- 
graliezny wspołecznej prasy i literatury polskiej. 

Co do wszystkich tych propozycyj prowa- 
dzono przeszło dwugodzinną rozprawę, w której 
udział wzięli pp. Gzapelski, Franko, Fryling, Ko- 
stecki, Kubala, Rutowski, Starkel, Wysłouch i 
Zadurowicz. W eiągu dyskusji, prezes dr. Kubala 
zabrał głos, aby imieniem wydziału »Koła« wy- 
raźnie zastrzedz ostateczną inicjatywę postano- 
wionego już zjazdu prawo i kooplowania członków 
do komisji organizacyjnej dla zarządu tej insty- 
tucji; rezolueje zaś sekcji literackiej i zebran 
przez nią zwołanych mogą. być tylko pożądaną 
informucją i objawem górującej w danych kwe- 
stjacb opinj. Wobec tego uważamy za zbyteczne 
nad samą dyskusją wczorajszą i wynikłemi z niej 


| uchwałami rozwodzić się szerzej. 


Mianowania. Wydział krajowy mianował na 
dzisiejszej sesji aplikanta rachunkowego p. Ed- 
munda Uderskiego i dyetarjusaa Władysława 
Zawadzkiego praktykantami rachunkowymi, tu- 
dzież dyetarjuszów rachunkowych pp. Antoniego 
Bilińskiego, Włodzimierza Drwęskiego i Gustawa 
Edwarda Neussera aplikantami rachunkowymi. 


Z Towarzystwa prawniczego iwowskie- 
go. We czwartek, dnia 12 b. m. o godz. 7 
wieczór odbyła się sesja informacyjna. Refe- 
rował pan dr. Aleksander Małaczyński: O po- 
stanowieniach ustawy z dnia 18 wrzesnia 1592 
nr. 171 dz. p. p., tudzież rozporz. wyk. Mini- 
sterstwa skarbu z dnia 17 listopada 1892 nr 
224 dz. p. p. o ostemplowaniu zagranicznych 
akcji, rent i zapisów długu, tudzież o postano- 
wieniach ustawy z dnia 18 września 1892 nr. 
172 i rozp. wykonawczych Min. skarbu z dnia 
10 listopada 1892 nr. 197 i Min. sprawiedli- 
wości skarbu w porozumieniu z najwyższą lzbą 
rachunkową z 22 grudnia 1892 nr. 237 dz. p. p. 
o podatku od obrotu efektów (E/fecienumsatz- 
steuer). 

W piątek, dnia 20 stycznia, obrady nad 
kwestyą wprowadzenia w użycie urzędów rozjem- 
czych, względnie sądów pokoju. — Referenci 
p. p. dr. Wurst i dr.: Łoziński. 

W piąlek, dnia 27 stycznia, dr. Aloizy 
Winiarz mówić będzie: »O ustawodawstwie Ka- 
zimierza Wielkiego w świetle dotychczasowych 
badań«. 

W niedzielę, dnia 29 stycznia o godz, 4 po 
południu, jeśli druk rocznego sprawozdania wy- 
działu będzie gotowy, walne zgromadzenie. 

W piątek, dnia 2 lutego, dr. Marjan Cie- 
sielski: » Wyniki dotychczasowych usifowań roz- 
wiązania kwestji kolei lokalnych w drodze usta- 
wodawczej. 

W piątek, dnia 10 lutego, dr. Bujak: »O 
nowym regulaminie kolejowym (rozp. Min han- 
diu z 10 grudnia 1892 nr. 207 dz..p. p:) 


W piątek d. 17 lutego, dr. Fryderyk Kratter: 
>O potrzebie zawiązania w kraju towarzystwa 
bezpłatnej obrony prawnejc. 

W piątek dnia 24 lutego, inżynier minister- 


jalny, p. Franciszek Józef Skowron: +0 ostro- 


żności przy budowie i urządzeniu więzień«. 

W piątek, dnia 3. marca, dr. Frendl: »Czy 
zbrodnia obrazy majestatu jest zbrodnią polity- 
czną i czyli pat. ces. z 4: stycznia 1834 ma je- 
szeze moc obowiązującą — wreszcie czy na 
podstawie takowego wydanie obcokrajowca za 
zbrodnię obrazy majestatu ściganego, jest dopu- 
szezaine«. 

W piątek, dnia 10 marea, Ankieta karna 
p. Łoziński: »Q konkurencji przestępstw wedle 
projektu nowej usiawy karnej«. 


Ru h przedwykorczy, Ściślejszy komitet 
obywatelski odbył wczoraj posiedzenie, na któ- 
rem, w wykonaniu uchwały obszerniejszego ko- 
mitetu, postanowiono zwołać ogólne zebranie 
wyborców na poniedziałek 16 stycznia o godz. 
6-iej w sali ratuszowej. 

Omówiony program zgromadzenia będzie w 
swoim czasie ogłoszony. 


Konkurs. Zarząd miejskiego Muzeum prze- 
mysłowego we Lwowie ogłasza niniejszem kon- 
kurs na wyroby ręczne w zakresie stolarstwa me- 
blowego i introligatorstwa, w którym mogą wziać 
udział tylko stolarze i antroligatorzy w Galicji 
wraz z Księstwem Krakowskiem osiedleni. 

Z wyrobów stolarskich ma być wykona- 
nem: I Biurko męskie lub kobiece dla użytku 
w sklepach, kantorach lub w pomieszkaniu, 
skombinowane z szaleczką na podręczne książki 
rachunkowe, notatki, korespondencje itp. Nadto 
biurko zawierać ma kryty zamaskowany scho- 
wek na podręczną kasę. Sprzęt ten może być 
wykonany na sposób angielski lub inny co do 
swej budowy, jednak tak, iżby budowa nie ko- 
ldowała z ornamentacją sprzętu, która ma być 
utrzymaną w całości swej i w szczegółach w 
charakterze naszym krajowym. Albo: Il. Szafka 
stojąca lub wisząca na zegar z wagami i. z. 
Szwarewaldski, forma tegu sprzętu i stylizacja 
jak poprzednio, opartą na motywach swoj- 
skich. Do obu wyżej wskazanych przedmiotów 
może być zastosowana dowolna technika co da 
ich ornameniacji, t. j. rzeżba, snyeerstwo lub 
wypalenie, z uwagą jednak, iż cena handlowa 
każdego z tyeu przedmiotów winna być zbliżona 
do kwoty przeznaczonej na pierwszą nagrodę 
w niniejszym konkursie. 

Z wyrobów tntroligatorskich ma być wy- 
konane: I. Okładzinka do książki do nabożeń- 
stwa, oprawna w skórę, ozdobiona ornamentyką 
wyciskaną ręcznie i odpowiednio złoconą. Oku- 
cie muże być dowolną techniką, jednak w kraju 
wykonane w związku harmonijnym z całością 
ornamentacji przedmiotu. Albo: IL Skrzynka w 
kształcie księgi 40 «m. długa, 30 cm. szeroka 
i 15 em. wysoka, na widoki akwarelowe lub 
fotograficzne. Skrzynka ma być obwleczona skó- 
rą, ozdobioną ornamentyką bądż złoconą, bądź 
też z barwnej skóry aplikowaną lub wygniata- 
ną. Okucie ręczne w kraju wykonane odpowie- 
dnio do formy i przeznaczenia przedmiotu 
Ornamentacje obu wyżej wskazanych przedmio- 
tów winna być ułożona na motywach swojskich 
krajowych. W tym celu należy zużyjkować mo- 
tywa ornameniacji ludowej, lub też staroda- 
wnych wyrobów introligatorskich w kraju na- 
szym wykonanych. Ill. Oprócz wyżej określo- 
nych przedmiotów, pozosiawia się pp. konkuru- 
jącym swobodę wyboru do wykonania przed- 
miotów, wchodzących w zakres potrzeb domo- 
wego urządzenia, z obu wyżej wymienionych 
rękodziel. Prace tego rodzaju mogą równieź u- 
biegać się o premie, w którym to celu oznacza 
się trzecia nagroda. Za najlepsze wyroby z wy- 
żej okreslonych przedmiotów konkursowych o- 
znacza się następujące nagrody: 

Na wyitoby stolarskie: do I. Pierwsza na- 
groda 80 zł, druga nagroda 60 zł. — do l. 
Pierwsza nagroda 60 zł, druga nagroda 50 zł. — 
do Ill. Pierwsza nagroda 40 zł, druga nagroda 
30 zł. 


Na wyroby introligatorskie: do l. Pierwsza 
nagroda 40 zł, druga nagroda 30 zł. — do IL 
Pierwsza nagroda 40 zł, druga nagroda 30 zł. — 
do II. Pierwsza nagroda 25 zł, druga nagroda 
15 zł. 


Wyroby nagrodzone pozostają własnością kon- 
kurujących. 

Przedmioty konkursowe należy nadsyłać do 
Miejskiego Muzeum przemysłowego we Lwowie 
z koncem marca 1893 roku. Ostatni zaś termin 
nadesłania prac konkursowych oznacza się na 
dzień 31 marca 1893 r. do godziny 12 w po- 
łudnie. 

W ciągu miesiąca kwielnia będzie urządzona 
wystawa prac konkursowych, poczem nastąpi 
ocena wyrobów przez komisję sędziów i rozda- 
ne zostaną przyznane nagrody. lo komisji sę- 
dziów zaproszeni będą rzeczoznawcy fachowi, 
nie biorący udziała w konkursie, nazwiska zaś 
ezłonków komisji przed oiwarciem wystawy zo- 
staną podaue do publicznej wiadomości. 

Bebczyńs.i. J. Zachariewicz. 

Z teatru, W ciągu marca b. r., jak się do- 
wiadujemy, goście ma na naszej scenie znana 
diva opereikowa, pani Zimajer Artystka ma przy- 
być do Lwowa z Warszawy, gdzie ustawiczne 
święci powodzenie. Dla miłośników lekkiej mu- 
zyki i dla wielbiciel! niepospolitego talentu pol- 
skiej Judie, wiadomość powyższa nie jest wcale 
obojętną, wszyscy bowiem oczekiwać będą przy- 
bycia znakomitej artystki z istotną niecierpli- 
wością. 


Exemplum docet. Onegdaj poświęcono lo- 
kal towarzystw Rusinów-narodowców jako to: 
»Ruskiej Besidy«, -Proświty« i »Watry«. Akiu 
poświęcenia dopełnił ks. Aleksy Toroński w a- 
sysiencji księży Czapelskiego, Temniskiego, Red- 
kiewicza i Nawrockiego. Po dokonaniu cere- 
monji poświęcenia, przemówił ks. Aleksy To- 
roński do licznie zebranych członków tychże 
towarzystw życząc mi kupna własnego do- 
mu, gdzieby wszystkie te towarzystwa pomie- 
ście się mogły. Następnie odbyła się uczta, 
wśród której wznoszono liczne toasty na po- 
myślny rozwój towarzystw i zdrowie ich pre- 
zydjów i członków. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
w sobotę dnia 1% stycznia b. r. o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej. Porządek dzien- 
ny: Budż t funduszu gminy i zakładów pod jej 
zarządem zostających na rok 1693. Wybór ko- 
misji do sześciu sal wyborczych. 


Brak stroiciela. Charakterystyczny to fakt, 
że w tak dużem, jak Lwów, mieście nie pudo- 
bna znaleść stroiciela fortepianów Dochodzą nas 
skargi zewsząd; np. jeden z tutejszych właści- 
cieli składu fortepianów, poszukuje oddawna 
stroiciela napróżno. Czyżby istotnie żaden z tych 
panów nie żądał zarobku? Byłby to fakt rze- 
czywiście bardzo charakterystyczny. Podezas 
karnawału jeszcze więcej brak ten czuć się daje 
publiczności. 

(m s.) Dobra Gniła w pow. Przemyślań- 
skim nabył od dotychczasowego właściciela, p- 
Teofila Krcowskiego, p. Michał Kislinger. Na 
dobra te polowało już od dawna kilku żydów, 
którzy wszelkich możliwych środków używali, 
aby je nabyć. Transakcji tej dokonał tutejszy 
»Dom komisowy Unia<, który dokłada wszel- 
kich starań, by dobra i własność polska nie 
przechodziły w ręce żydów i kulturtregerów. 


Telegramy. 


Dnia 18 stycznia. 


Paryż. Sala sądowa na wczorajszej rozpra- 
wie panamskiej była przepełniona publicznością. 
Przesłuchiwano eksperta, Rossignol'a, który mia 
zbadać wydatki towarzystwa panamskiego. Eks- 
pert był zdumiony olbrzymiemi pozycjami Wy- 
datków, jakie zauważył na pierwszy rzut oka 
w księgacli. Ekspert jest zdania, że księgi Eiliela 
były w zupełaym porządku. Rossignol i likwi- 
dator Moncbicont twierdzą z głębokiem przeko- 
naniem, że stary Lesseps w całej sprawie dzia- 
łał bez złej woli. Na to odezwał się Lesseps 
(syn): Pasorzyci otaczali nas i wyzyskiwali. 

Reinach, Levy i Cremieux otrzymywali fun- 
dusze, aby wynagradzać rozmaite usługi, Wy- 
świadczane towarzystwu. Większą część otrzy” 
wanych na ten eel pieniędzy zachował Reinach 
sobie. 

Inżynier Rousseau, wysłany przez rząd dla 
obejrzenia robót około kanału, zeznaje również, 
iż nie przypuszcza złej woli u starego LessepSa: 
Był on jednak sangwinikiem i wierzył ślepo W 
swą szczęśliwą gwiazdę. 


Paryż. Skład nowego ministerstwa jest nastę- 
pujący: Ribot, prezydent i sprawy wewnętrzne; 
Deuelle, sprawy zagraniczne; Bourgeois, spra- 
wiedliwość; Tirard, finanse; Loizillon, wojna; 
Dupuy, oswiata; Vigor, rolnictwo; Siegfried, han- 
del; Viette, roboty publiczne, admirał Rieunier, 
marynarka. 


Paryz. Deputowany z Brest, ks. Hulst, 
oświadczył w mowie swojej, że francuskie stron- 
nietwo katolickie pragnie utworzyć republikę 
ludzi uczciwych, protestując jednocześnie przeciw 
odbudowaniu monarchji. 


Paryz. Na ulicach Paryża tłum spiewa obe- 
cnie nową piosenkę, która brzmi, jak następuje: 
C'est la valse des millions 
Que tous les jours nous voyons, 
Equi lich'ra encore par terre 
L’ ministère. 
Deputes et journalistes, 
Financiers et caetera 
Ont ćmurgć sur la liste 
Du pauv’ Panama. 

(Codzień zaczynają tańce nowe miljony; od 
tego znów padnie  ministerjum. Deputowani, 
dziennikarze, lipansiści itd. — wszyscy ŚWIECĄ 
na liście biednego towarzystwa panamskiego!. 

>Pauv' Panama« pozostawiła smulne po s0- 
bie wspomnienie, przyprowadzając do runy 
mnóstwo rodzin. 


Berlin. W Oldesloe aresztowano telegrafi- 
cznego urzędnika, Fuchsa, który chciał rządowi 
holenderskiemu sprzedać dwa niemieckie pod- 
pały patentowe. Rząd holenderski zawiadomić © 
tem konsula niemieckiego w Amsterdamie 1 
Fuchsa schwytano. 


Berlin. Carewicz zabawi w stolicy Niemiec 
do połowy lutego i zamieszka, na specjalne ży” 
czenie Wilhelma, na zamku cesarskim. 


Miedjolan. Krwawa scena odegrała się W tu- 
tejszym sądzie. Przysięgli sądzili sprawę Cate- 
rech anarchistów, oskarżonych o napad na ku- 
misarza policji. Między publicznością napełnia- 
jącą salę, znajdowało się wielu anarchistów, 
którzy poczęli na sędziów miotać kamieniami- 
Ńastąpiły aresztowania. Sąd skazał natychmiast 
herszta na 27 miesięcy więzienia. 

BALA SOS M l PE 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia. 18 stycznia. 
Hotel Warszawski. L. Dębicki z Stanisła- 
wowa, S. Mokławski, K. Menczyński z Kraso- 


wa. A. Ostromęcki z Paryża, J. Sandecki, W: 
Schreiber, K. Wagner z Berlina, F. Biskubski 
z Lipowy, T. Skrzyszowski, Ż. Kirchenberger, 


K. Petak, W. Pins, K. Koiaach z Wiednia, K. 
Leos z Berna, W. Kresfeld z Czerniowiec, A. 
Harp! z Odessy. 

ESSN REA 


NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi „od 
redakcji, która też za nią odpowiedzial- 
ności nie przyjmuje). 

Dzierzawy około 400 morgów naj- 
lepszej gleby, w korzystnem położeniu 
poszukuję. Zgłoszenia | pod literarn A. it. 
przyjmuje z grzeczności Administracja Kur- 
jera „Polskiego. 


— WE 


KURJER POLSKI 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 12 stycznia 18698 — (Z Izby handlowej i przemysłowej). 


Nie masz nic w świecie lepszego do polecenia na żołądek 
a osobliwie w czasie panujących epidemji jak 


I. Akcje za sztukę. 
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II. Listy zastawne za 100 złr. Fryderyka Schubutha 
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Banku hypotecznego galicyjskiego 7 „  wylosow. z 10% premią 108:25 108:95 Fabryka : ł s y Ta k 1789 
aA a a wiĘOblałach 10850 7 2 abryka założona w roku 9. 
Banku krajowego 4! w. 8. wylosowalne w 51 latach - + « «+ + . 100—. 10070 
4% (I. emisja) » i - 9— 3710 
ARELING yp 41 la „latach ALe Kneippówka składa się z kilkudziesięciu najzdrowszych uiół leczniczych 


Towarzystwa kredytow. galie. ziemsk, | aih % wylosowalne w 52 latach 10050 


4% wylosowalne w 56 latach 95:40 
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mających eudowne dla organizmu własności. 

Kneippówka wzmacnia i ogrzewa żołądek, przuz co ehorobliwe bakterje 
nie mają do niego przystępu 

Kneippówka odnawia krew i odmładza organizm — bo w ziołach tylko 
leży owa tajemnicza odradzająca siia. 
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Najpierwsza krajowa Fabryka 
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Kadzidło antimiazmatyczne jest 
niezrównanym środkiem w 
tych wszystkich razach, gdzie 
idzie o odwietrzenie powietrza 
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Przychodzą do Lwowa: 


składa się 
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wage. Godziny len linijką oznaczają porę nocng od godziny 6-tej wie- 


czoram do godziny 5-tei miunt Największy skład fortepianów, 


pianin, harmonium i organ. 
Sprzedaż zamienna. Wynajem instrumentów. 


o 


59 rano. 


10.000 
MONOTAMÓW g0 wy 


drukowane lub pisane K 
litery oraz gotyckie, 


od 5 do 50 ctm. 1 


polskie, niemieckie, 
oraz Monogramy ruskie. 
zę) 42 
Wzory wybijane 


VIl. Burgyasse 24, WIEDEŃ, Filia I., Herrengasse 14 (Bazar) 
premiow. Wiedeń, Grac, Linc. 
Wielki skład Wielki skład 
akwaryj i urządzeń akwaryjnych | krajowych i zagranicznych 
jak muszli, roślin, skał. motyli, chrząszeżów, minerałów. 


Bogaty w soriyment skład towarów szklanych i ram ADAC (zmy- 
walnych) en gros i en detail. — Cenniki darmo. 


PPOWOWA WB a PPSD E A ES 


S Drobne ogiwszemia. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po | 2 ct, tlus stym drukiem po 5 et. 
Minimum ceny ogłoszeń 25 ct. 


Siara żytnia wódka 


Zastępstwo słynnej fabryki harmonium 


Teofila i£orykiewicza. 
424 8—52 
Wszystkie instrumenta samogrające. 


pl Dina na ARS CER 


Centralne Biuro 


sprawunków dla prowincji | 
Lwów — I£opernika 11. 
pośredniczy w zakupie wszelkich towarów, 


a DAKTYLI 


E RE S SA 


sayli tak zwan: płatki do użytku szkolnego, we Lwowie 


wysela tylko za zaliczzą i KD 5% f łoszeń w sprawach liiwedłowozprza S jb) 2 © ar 3 __qe 0 
A MEE; dla eg (© 1 b K OA HG G C MG 
315 prowizji. = PARAWANIKI nivetyeh P rządu nio Toei w dzien AJ E) ae s 30 WYGRA 
pożycz 1 = nikach wsze 1e realne ù uajomienia 
4— 5000 ZŁ. na l. miej- Pa jedynie do nabycia w handlu e > d CER (anonse) bardzo tanio, Za szem preyjimuy 
sce na kamienicę w Krakowie, — Zgło- o malowania i wykounje po najtańszy: ‘h cenach klisze 
szenia pod „Kapital“ do Admiuistracji ) ana B od nara NT o EH RNA do anonsów. Najezystszy spirytus, najlepszą wódkę 


Kurjera Polskiego. 3l 11-72 Wybór pism: 


rach są gotowe. 


żytnią, najlepszą starkę, rosolisy, li- 


Lwów, Akademicka 20. Lwowska Gazeta, Ekini, O EENG 
EA j Z a 5 A Polski, Dziennik Polski, Hał Ruś, Kurjer 
b y aere ENERGI, ines P UOR COWIĄK! $ Wykonuje też SA Lwowski, Guzetu Narodowa, Narodna Cza- kier n rumy it 
! 3; t pies SCI rysunki na aksamicie, pluszu, je- | sopyś, Śmigus, Reforma, Czas, Kurjer ys y p. 


334 1—? Polski (Kraków), Gazeta Polska (Czernio- 
wce) i wiele innych. 


Wystarezający r Le Biorg „„Impressa 


dwabiu, atłasie i na suknie. 


A. Twardowska 


poleca c. k. uprz. 


cafLlnexrja spiry'tuzu., 


paczka 5.kilowa dfi 
i franco 


Nowo otworzony 


= (81 F i © ią Sal Herha ul. Ormiańska [6 we Lwowie. e H Ea gelowogo E 70 Fabryka rumu, ligierów i octu 
331 $ wys A A Tenia lip" " JOEWÓWEET U "TN "Zd RIEZTENEŻNIEK. e ge" | 
wagę oto | || Fabryka Bilardów Maksymiliana Andreaszka J ułiusz a Mikolascha 


chińsko-rosyjskiej 
sprowadzonej drogą karawanową 
światowej firmy handlowej 
Wasylego Perłolfa i Synów 
z Moskwy 


w paczkach oryginaluych po te, *, 


Zarząd dóbr 


Obłaźnica poczta, Nowe Sioło 
(koło Stryja). 


we Lwowie ul. Karola Ludwika l 29, 
poleca wszelkie wyroby bilardowe po najtańszych cenach. — Przyjmuje zawmó 
wienia na nowe bilardy oraz reperacje i zamienia stare na uowe. 
Cena bilardów z marmurowemi płytami od 120 do 500 złr. 


Utrzymuje na składzie kije, kule i wszelkie in.e przybory bilardowe po cenah 
318 najumiarnowańszych. 4—52 


we Lwowie. 19—52 


Ai Ya, a fnuta w cenie od 1 zł, 50 ct 
> A 277 do 10 zł. w. a za funt — poleca 
Y non słow, “N a iczny preparat !! $ 
kompletne wyprawy © L. Kosnierski = Nowy chemii y prepar at! j s 
w kasetkach A to 328 Lwów 1—52 Handel SKULAINA, wolna od trucizny ke 


z| 2 uraz wszelką biżuterją 
s, że srebra i złota poleca 
A Jan Jarzyna 


Lwów 


plac Marjacki I. 3 


r je się zupełne i nieochy i i 
od ulicy Krętej obok hotelu Żorża Gwarantuje SIĘ P hy bne WIDZEM 


szczurów i myszy 


Sposób użycia po lajo się. Wysyłka na prowincje za pobraniem pocztowem F$ 
sh HEN SPORA) ih klg. 1 klg. w Windia za netto kasa. Przy pobraniu za 
P 
ti. 1 5v ai ia - AEA 5 klg. specjalua oferta. 
nie jisi preperutem zawierającym arszenik, fosfor Inb 


Herbaty Ghnisko- rosyjskiej 


Eomunóa mega 


Oryginalne cenniki Rerloffa 
gratis i franco, 


M Ę f 
I 


poleca z8 anti majowego : 


Ya 5 Congo - j 
Souchong czarna 


Dr. ‘Antoni Roicki-Berger 


i = je 333 od lat dwudziestu 1—10£ A n zbiór palow = aene i e, engia, „Erujących Ak 
Gdy mi trzeba inserować specjalista chorób wenerycznych „ Kaysow czarna - Ea | A, Ro GA a IE Melo SSKULAINYCĆ ha 
. . . rpe i æ = e y j ; t 
w dziennikach lwowskich i innych krajo- | mieszka obecnie nlica Zimorowiuza 1.5 x Wyki TCA WE Tę | nastąpiły w przeciągu paru godzin widoczne skutki, 
|: 274 — 


wych, lub w zagraniczuych, to załatwiam 
7ZAWs78 najtaniej przez 


Centralne Biuro Ogłoszeń 
Lwów, ulica Kopernika 11 
816 11—357 


naprzeciw gmachu Sokoła na II. piątrze. 


Jego Poradnik dla mężczyzn 
(wydanie lY; kosztuje zł. 120, dla za- 
miejscowych (dyskretnie) zł, 1:50. 


Ordynuje od godziny 3 —5 po południu. 


ć Chemiczne łaboratorjum 
PARE AE spielmanna 
Wiedeń, Fiinfhaus, Schónbrunnerstrasse Nr. 44. 


Zamówienia 4 prowinuji wyseła się 
odwrotną pocztą. 134 37—104 
Opakowania nie liczy się. 


KKURJER POLSKI. 


„2, E TNA EN | ML ZZ ZR REA RDZ MA R ZZA w i u „Aid MK DE PZ M0. Dim MAI RK dz) RÓ Wa a l m. 2 POM a F E S PO E I A RE a e 
a | RÓ ma rE: 


Kronika krakowska. 


Kalendarzyk zabaw | zebrań publicznych. 


m 


Sobota i4 stycznia. O g. © w. w teatrze: „Podróż 
na wschód“ Blurnentkala i Kadelburga (krotochwiła — 
po raz pierwszy). — O g. 6 w. zebranie komitetu w 
Sprawie krycia dachów u p. Lenerta. 

Niedsicla 15 stycznia. o fo 2 p. p. zahawa kostju- 
mowa na lodzie na stawie Tow. łyżwiarskiego. — O 
g- 2 p. p. koncert muzyki wojskowej w parku kra- 
kowskim (ślizgawka). — O g. 7 w. w teatrze: „Dwie 
sieroty“. — O g. © w. wysiawa obrazów. Oświetie- 
nie elektryczne. Muzyka wojskowa, — O g. w, 
przedstawienie amatorskie w Tow. „Gwiazda“. — O 

. 7 w. w lokalu „Pracy“ przedsiawienie amatorskie. 

„g. 12 w poł. posiedzenie komitetu wykonawczego 
zajmującego Slę urządzeniem wieczoru tańcującego 
na rzecz „głodnych dzieci“ w sali Rady miejskiej, — 
Og. 4 p. p. zebranie zbieraczy marek (Grodzka 33). 
Q g. wpół do 11 rano posiedzenie wyborcze krak. 
kongregacji kupieckiej w sali domu Arcybractwa mi- 
łosierdzia. 


Kalendarz myśliwski. 


„ Polować możnasna: delenie, kozły (rogacze), za- 
ące, jarząbki, cietrzewie, głuszee (koguty), słomki, 
»ażanty, kuropatwy, dropie i pardwy, krzyki, dubelty, 
kulony, batalijony, dzikie gęsi, dzikie kaczki i lisy — 
o do kuropatw, te po pierwszych śniegach nie po- 
winny być strzelane. 


Kalendarz rybacki, 


W styczniu nie wolno łowić raka samca i samicy, 
natomiast wolno łowić wszystkie gatunki ryb, jeżeli 
mają przepisaną miarę. W dnie słoneczne o łago- 
dniejszej temperaturze można między godziną 11 tą 
a l-szą łapać na wędkę: lipienie, okonie, szczupaki, 
płetki, czerwionki i bolenie, 


Kalendarz. Dziś: śś. Feliksa m. i Hilarego 
b.: jutro: św. Pawła 1 prst, 


Rocznice. Dnia 14 stycznia 1319 r. zjazd 
panów i szlachty w Chęcinach, zwołany przez 
Władysława Łokietka dla obmyślenia środków 
obrony przeciw Krzyżakom, 


Wspierajmy przemysł ojczysty! 


Dnia 13 stycznia. 

Nabożeństwo żałobne za dnuzę 6. p. Ma- 
ksymiljana Hawołki, e. k. nrzędnika sądowe- 
go, zmarłego w dniu 2 stycznia 1898 rokn 
w Skawinie, odprawionem będzie w ponie- 
działek dnia 16 stycznia b. r. o godzinie 9 
rano w kościele św. Mikołaja na Wesołej w 
Krakowie, na które ks. proboszcz tegoż ko- 
ścioła, krewnych, przyjaciół zmarłego i po- 
boźną publiczność zaprasza. 

Koncert Zygmunta Stojowskiego odbędzie 
się w poniedziałek dniu 16 b. a. o godzinie 
w pół do 8 wieczorem, w sali hotelu Saskie- 
go, z współudziałem orkiestry 13 pułku, pod 
dyrekcją p. kapelmistrza Hoeka, Po raz to pier- 
wszy wystąpi młody wirtuoz w Krakowie, po 
ukończonych zagranicą studjach, O powodze 
niach dochodziły nas wieści z Paryża, Lon- 
dynn i Berlina. Występował tam jako kom- 
Pozytor i jako wykonawca. W podwójnym tym 
tharakterze zapozna się z nim teraz Kraków. 
Przypuszczać należy, że sala koncertowa za- 
pełni się pnblicznością życzliwą i żądną uey- 
kzenią artysty, którego karjerą zajmowała się 
tak żywo, Śledząc za rozwojem talentu. 

Biletów na koncert poniedziałkowy, dostać 
Można w księgarni Krzyżanowskiego, w Ryn- 

U głównym (linia A-B). 

rogram koncertn Stujowekiego jest nastę- 
Pujący : 
« Bach: „Prelndjam i fuga E moll“, na or- 
Bany (transkrypcja fortepjanowa Liszta). — 


Bothoyen: „Sonata opus 54*. — Chopin: 
„Ballada F moll". — Schumauu: „Etiudy 
symfoniczne*, — Liszt: „Koncert Es-dur“ 
"©: orkiestrą). — Z, Stojowski: „Preludjum* — 
negenda“ — „Mazurek“ — „Serenada — 
n£ humoresek w formie tańców*. — Godard: 


nen ronte, etiuda koncertowa“. 

Z Kasyna powszechnego. Na ponownym 
wyborze do nowego zarządu w Kasynie po- 
Wszechnem, powołano jednogłośnie na prezesa 
Poabióca Dawidowskiego, nadzarządcę poczt 
hola e Ew Na wiceprezesa wybrano Wil- 
wydała gS: radcę sądu krajowego. Du 
ksiel EAC AE Benroth Marceli, nrzędnik 
kolei naita Berczowski Ksawery, reterent 

Ne" Ćwiklieer Ignacy, . urzędnik 
Tow. nbezp.; Flach Walery, kontrolor poczt.; 
Ganszer Teodor, oficjał puczt.; Lesiecki Fe 
liks, wzędnik szpit. św. Łazarza; Pischinger 
Paweł, nrzędnik kolei półu.; Rajal Ignacy 
knpiec; dr. Rękiewiez Jan, komisarz policji ; 
Salb Marcin, właśc. zakł. litogr.; Werner Fr. 
nest, adjnnkt sądu kraj.; Winkler Wilhelm 
inż, kolei państw. Jako zastępcy wydziału: 
Buczek Teodor, dyr. szkoły ewang.; Halliski 
Józef, adjnnkt sądu kraj.; Kosiński Teodor, 
sekretarz magistratn; Pisarski Adam, urzęd, 
kolei państw.; Skąpski Stanisław, urzędnik 
Poczt,; Zarnowiecki Ludwik, urzęd. Tow. u- 


gap. — Do komisji rewizyjnej: Horodyński 
tanisływ, likwid. pow. kasy oszczędności ; 
kas Józef, emeryt. nadgeom. i Ńmieszek 


usteuty, magister farmacji. 
ns „ teatru. Pani Bronislawa Wolska, obrała 
„„óJ benefie trzyaktową sztukę Stanisława 
ntaa nira p. t.: „Hrabia Jerzy“. W nowym 
żni ria autora „Fredzia“, wystąpią najpowa 
ejsze sily naszego personelu. 
m ciepłe obiady dla głodnych dzieci: w 
à szym ciągu złożyli: 25złr.ka. Czartoryski Wła- 
ysław i Małgorzata, 20 złr, Michałowski Ro- 
RERE złr. 10 złr. Pareński Edmund, Żół- 
Ignacy, Zgrom. pp. Urszulanek Sche- 
ką Adolf 7 złr., Wierzejski A., Launer Jan, 
r. Gorajską z Umieszcza, Zgrom. pp. Wizy- 
tek 5 złr., dy, Kreutz F., Klugerowa Stefa- 


nia 5 złr., S. K. 1 złr., Sosnowska Malwina 
2 klg. prochu herbaty. 


Fadszywe i0-clo centówki. Na półwsiu Zwi- 
rzynieckiem, nieznana kobieta z miasta kupu- 
jąc wczoraj rano od wieśniaków przybyłych 
z Kaszowa jaja i ser, płaciła fałszywemi 
szóstkami, Manipulacje te uskuteczniała je- 
szcze o zmroku, przez co oszukani wieśniacy 
na razie nie dostrzegli podejścia. Falsyfikaty 
wykonane są z cyny z dość wyraźnem od- 
biciem. W cela wykrycia fałszerzy, policja 
wdrożyła energiczne dochodzenie, 


Na koncercie na pomnik Grotgera wyko- 
nane będą między innemi Moninszki „Bajka“ 
przez orkiestrę 13 pułku. Kolędy na chór 
mięszany sola i orkiestrę, Chopina krakowiak 
na fortcpjan przez pannę Jadwigę Loriównę, 
Pieśni ludowe na chór mięszany z towarzy- 
szeniem orkiestry, dwa prelndja Chopina-Nos- 
kowskiego na chór mięszany z towarzysze» 
niem orkiestry i na zakończenie p. dr. K. D. 
wypowie wieraz jednego z żyjących poetów. 

Zabawa tańcująca na dochód budowy do- 
mu Tow. Muzycznógo, odbędzie się dnia 28 
stycznia w salach Towarzystwa Mnzycznego. 
Zabawę urządza komitet złożony z pp.: W. 
L. Anczyca, W. Ekielskiego, dr. B. Guńkie- 
wicza, J. Hogenbergera, L, Kadena, M, Łu- 
szczkiewicza, dr. J, Porębowicza, S. Stępiń- 
skiego, B. Szukiewicza i S. Wójcikiewicza. 
Wstęp od osoby 2 złr. 

Zebranie komitetu. W sobotę dnia 14 bm. 
o gudzinie 6 wieczorem w mieszkaniu p. Le- 
nerta przy ulicy Sławkowskiej, nastąpi ze- 
branie komitetu (wybranego w sprawie ognie- 
trwałego krycia dachów), na którem przed- 
stawione będą do aprobuty warunki, pod ja- 
kiemi można uzyskać kapitał pożyczkowy w 
Kasie oszczędności. 

Walne zebranie w celu oatatecznego roz- 
strzygnięcia sprawy, będzie zwołane w tych 
dniach. Pożądanem jest, aby wszyscy . intere= 
sowani właściciele domów zgromadzili się na 
walne zebranie dla wspólnego podpisania, wczo- 
raj wspomnianej petysji.Ą> 

Na ciepłe obiady dla głodnych dzieci zło- 
żyli w dalszym ciągu: 11 złr. p. Koy Zu- 
zanna, Gótzowa Albina z Okocima; po 5 złr: 
pp. Dawidowski Aleksander, Mendelsburę Al- 
bert; po 8 złr. pp.: dr. Sternbach Leon, dr. 
Schmidt Michał, Kulesza Józef; po 2 złr. pp. 
Chrząszczyńska Emilja, dr. Łepkowski Józef, 
Dudek Wiktor, Zielińska Julja, Kozik Edward, 
Knorek; po 1 złr. pp: Boznański Adam, Dr 
Cercha, Mnurdzia Jan, Gromczakiewicz L., Li 
sowska M, 

Ruch luduości m. Krakowa. Od dnia 4 do 
81 grudnia. Małżeństw ogółem zawarto 37, 
z tego w gminie izraelickiej 32, Urodzeń za- 
nutowano 216, (chłopców 116, dziewcząt 100) 
z tego, wyznania rzymsko-katolickiego 140, 
grecko katol. 1, mojżeszowego 75. Nie żywo 
urodzonych było 10. Skonów zanotowano 209. 
Najwięcej ofiar zabrała gruźlica 35, zapalanie 
pine 29, nażtępnie ospa 15, dławiec i błonica 
15, dalej nieżyt żołądka i jelit 8, inne choro- 
by narządu oddechowego 5, płonica 4, odra B, 
dur brzuszny 2, reszta chorób zakaźnych 2, 
samobójstwo 2, ksztnsiee 1, czerwonka 1, śmierć 
przypadkowa 1, inne wreszcie przyczyny za- 
brały razem 86 ofiar. Z obcych zmarło w Kra- 
kowie osób 70. 

Przywóz jaj. Rozporządzenie zabraniające 
przewozu jaj z Królestwa, trwające z czasów 
grasowania tamże epidemji, reskryptem Na- 
miestnietwa zostało w tych dniach zniesione, 
Pożądanem jest również dla Krakowa, aby za- 
kaz przywożenia wszelkiego rodzajn nabiałów 
z Królestwa, wydany w ezasie epidemji, mógł 
być zniesionym. 

Srebrny zegarek. Policja odebrała od oso- 
by podejrzanej srebrny zegarek damski — z 
monogramem A. H, z koroną hrabiowską. Zee 
garek ten, za ndowodnieuiem własności, ode- 
brać można w biurze bezpieczeństwa publi- 
cznego pod Zamkiem. 

Policja przyareszłowała. We czwartek d. 
12 b. m. za różne przekroczenia 10 osób. 


14 Stycznia. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
w poniedzisłok dnia 16 b. m. Porządek 
dzienny: 1) Oddanie jednej loży w nowym 
teatrze najwyższej władzy administracyjnej w 
Krakowie; 2) Uchwalenie budżetu na r. 1893; 
3) przyjęcie sprawozdania zarządn bazara kra- 
jowego za r. 1890. 

Obywatele m. Krakowa w trzydziestą ro- 
cznicę powstania r. 1863, postanowili uczcić 
uczestników powstania i w tym celu urzą- 
dzają składkową wieczerzę, która odbędzie się 
dnia 22 stycznia r. b. o godzinie wpół do 7 
wieczorem w sali krakowskiego „Sokoła“, 

Składka wynosić będzie 1 złr. 50 ct, któ- 
Tą to sumę przy otrzymaniu zaproszenia wno- 
sió należy. 

Z Uniwersytetu. Pp. Tedor Jaciów rodem 
z Wołczuch i Karol Radziński rodem z Chrza- 
nowa w Galicji, otrzymali wezoraj na tutej- 
szym Uniwersytecie stopień doktorów wszech 
nank lekarskich. 

Z Akademji Umiejętności. Wydział histo 
ryczno filozoficzny odbędzie posiedzenie w po- 
niedziałek dnia 16 stycznia 1898 o godzinie 
6 wieczorem z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Rubezyński: O przedsłannikach filo- 
zofii Mikołaja z Cuzy. Sprawozdawca ks prof. 
Pawlicki, 

2) Drobny przyczynek do historji młodości 
Hozjusza poda prof. W. Zakrzewski. 

Poczem odbędzie się posiedzenie ściślej- 
8Z6, 

Wniosek hr. Stanisława Tarnowskiego, 
postawiony w Radzie miejskiej krakowskiej d. 
10 stycznia b. r. napełnił wszystkich przyja- 
ciół oświaty lndowej prawdziwą radością. — 
Uważając praktyczną znajomość gospodarstwa 
za koniecznie potrzebną dla nauczycieli ludo- 
wych, sądzimy, że gmina krakowska ani na 
chwilę wahać się nie powinna z oddaniem 
2 morgów pola na użytek szkoły, owszem pp. 
radcy powinni uważać to niejako za punkt 
honoru miasta, jeżeli głosowaniem sawojem w 
chwili stanowczej przyczynić się będą mogli 
do podniesienia tej gałęzi nauki, która w se- 
minarjach ludowych dotąd zupełnie jest za- 
niedbaua. Pole na Dąbin uważamy za najod- 
powiedniedniejsze, bo przytyka ono w całej 
długości do obszaru 6 i pół morgów wynaję: 
tego na ten cel na lat dwanaście przez jedne- 
go z tutejszych obywateli. W przekonaniu, że 
Szan, Redakcja podziela to nasze zapatrywa- 
nie, prosimy o zamieszczenie tych kilku słów 
w łamach dziennika“. 

Grono czytelników Kurjera. 


Dyrekoja kolei państwowej donosi, że 
ogłoszone we wrześnin 1592 skrócenie czasu 
do załadowania i wyładowania *wozów, doty- 
czące Bieti podległych e. k. Generalnej Dy- 
rekcji austrjackich kolei państwowych, znosi 
się z dniem 15 stycznia 1893 a od tego 
dnia obowiązywać będzie do załadowania, 
względnie wyładowania towarów, termin, wa 
żuy obecnie dia przesyłek towarów, a wyno- 
szący wedle nowej taryfy 24 godzin bez 
przerwy w biegu czasn. 


Obwieszczenie magistratu. Od dnia 22 
stycznia do 81 stycznia b. r., wystuwioną bo- 
dzie w wydziale V magistratu lista roczna 
osób do służby w pospolitem ruszeniu cbo- 
wiązanych, w r. 1874 urodzonych, do gminy 
Krakowa należących, 

Mylnie zapisani lnb pominięci, mogą wno- 
sić w terminie powyższym pisemnie lub natnie 
uzasadnione spostrzeżenia lInb zgłoszenia. 

Wykreślenia z listy mogą żądać ci, którzy: 
a) w innej gminie prawo przynależności na- 
byli; b) do armji stałej, marynarki, rezerwy 
zapasosowej, obrony krajowej lub żandarmerjł 
dobrowolnie wstąpili; c) ci, którzy otrzymali 
świadectwo uwolnienia od służby w pospolitem 
ruszeniu, i d) którzy z państwa anstrjackie- 
go za zezwoleniem władz wyemigrowali. 


Do Związku handlowego Kółek rolniczych 
w Krakowie przystąpili w dalszym ciągu na 
stępujący członkowie: Z udziałem 800 złr. 
Andrzej Średniawski, włolcianin; z ndz. 100 
złr. Leonja z Kośmińskich Węgleńska; z ndz. 
50 złr. Jakób Haberka, Karol Otto; z ndz 
25 złr. Michał Bański, Stanisław Biechoński, 
Józef Czarnowski, Oskar Fiber, Flcreutyna 
Gettlich, Marja Górska, dr. Ludwik Grzybo- 
waki, Eufemia Janikowska, Ignacy Łobacze= 
wski, Enzebją Perłowska, pow. Zarząd Kółek 
rol. Wieliczka, Stanisława Służewska, Marceli 
Sobański, Ksawery Uzarski, Lucja Zelaszkie 
wiez, Antoni Ziarko, rolnik, Marja Klobassa 
Zręcka, Franciszek Zopoth i Kółka r Inicze: 
w Nowym mieście, Grabiv, Kobylanach, To- 
niach, Rybny, Siedlce ad Bochnia, Raciecho 
wirach, Kalwarji ad Rybotycze. 

Klub zbieraczy marek. Zebranie drngie 
członków klubu odbędzie się dnia 15 b. m. 


przy ulicy św, Tomasza l, 28, I p. o 4 po 
południn. 


Koncerty polskie w Wledniu. Prof. Doma 
niewski porozumiewał się osobiście z mnzy- 
kami warszawskimi w sprawie koncertów 
polskich w Wiedniu. Dłuższe narady dopro- 
wadziły do ostatecznej uchwały urządzenia w 
jesieni r. b. dwóch koncertów o programie 
czysto polskim ze współudziałem najpierwszych 
sił wokalnych i instrumentalnych naszego 
kraju, orkiestry filharmonicznej wiedeńskiej, 
oraz chóru krakowskiego Tow. muz. Szez6= 
gółowy program i współudział nie omieszka- 
my podać w swoim czasie; na dziś tyle tylko 
dodać mnsimy, że zarówno prof. Domaniew- 
ski jak i jego warszawscy i krakowscy kole- 


dzy rozpoczęli akcję przygotowawczą z całą 
energją. 


Ostatnie telegramy. 


Dnia 14 stycznia. 


Poznań. Posłowie polscy, bawiący intaj 
pp. Cegielski, Dziembowski, Motty ndali się 
do prezesa naczelnego w oelu zapytania się, 
czy ograniczenia polskiej nauki prywatnej, 
dokonane reskryptem poznańskiego inspekto- 
ra szkolnego p. Schwalbego, są zgodne z in- 
tencjami władzy wyższej. Naczelny prezes 
przyrzekł kwestję zbadać bezstronnie. 

Pisma niemieckie donoszą, że wszyscy in- 
spektorowie szkolni, oświadczyli się przeciw 
nauce prywatnej języka polskiego. 

Wiedeń. W pobliżu stacji kolei Franci- 
szka Józefa, Eggenburg, wykoleił się pociąg. 
Kilka wagonów osobowych rozbitych, trzech 
konduktorów i pięciu pasażerów rannych. 

Wiedeń. Komisarz policji Milski, miano- 
wany nadkomisarzem we Lwowie. 

Wiedeń. Dzienniki liberalne donoszą, że 
konferencja wczorajsza, która się odbyła po- 
między hr. Taaffem a przewódcami lewicy, 
nie doprowadziła do rezultatu stanowczego. 

Wiedeń. Kredyty 31787 zlr. — Laen 
derbenk 232:50 złrr — Koleje państwowe 
293 70 złr. 

Berlin. W kołach dobrze poinformowa- 
nych krążą pogłoski o zwrocie pomyślnym, 
jaki nastąpi w rokowaniach, dotyczących u- 
kladu handlowego pomiędzy Niemcami a Ro- 
sją, Wiadomość ta wywarła wpływ korzy- 
siny na giełdę. 

Berlin. Niektóre dzienniki tntejsze za- 
przeczają autentyczności oświadczeń Capri- 
viago, poczynionych rzekomo w komisji woj- 
skowej. Kanclerz mial się wyrazić, że droga 
do Konstantynopola nie prowadzi przez Wie- 
deń, lecz przez wrota brandeburskie. Slowa 
te są prostym wymysłem. 

Paryż. Proces panamski toczy się dalej 
przy nader licznym udziale publiczności. Pre- 
zydem 


prowadzenia ksiąg handlowych. 

Przesłuchiwany inżynier Rousseau ońwiad 
czyl przed sądem, iż Ferdynand Lesseps mial 
ślepą wiarę w powodzenie przedsięborstwa 
panamskiego. 

Paryż. Wiadomość, którą dzienniki po- 
daly o skonfiskowanin przez policję papie- 
rów i dokumentów po dokonaniu rewizji u 
Artona, jest nieprawdziwą. 

Paryż. Odbyła się tu konferencja, w któ- 
rej wzięli udział przewódoy grup republikań- 


t podniósl potrzebę reformy sposobn 


skich w senacie, Rezultat konferencji jest 
nader dodatnim, gdyż senatorowie przyrzekli 
Ribotowi, iż wszelkiemi sposobami starać się 
beda, aby przeszkodzić senatorom, usposobio- 
nym Carnotowi nieprzychylnie, w wycieczkach 
przeciw prezydentowi rzeczypospolitej. 

Petersburg. Witte w sprawozdaniu swo- 
jem zapewnia o ogólnem polepszeniu wewnę- 
trznych stosunków rosyjskich. W programie, 
podnosi minister finansów potrzebę zwiększe- 
nia wydatków na bndowę kolei, portów i po 
dniesienie kultury rolnej. Gromadzenie złota 
nie ma na celn utworzenia fnndnszu wojen- 
nego. Zapasy złota wynoszą 600 mil. rs., 
z których więcej niż połowa, służyć ima do 
pokrycia kredytu i spekulacyjnych operacyj 
zagranieznych, zmierzających do zmniejszenia 
wartości waluty rosyjskiej. 


a WONNA RON 


Giełda krakowska. 


Kleparz, 12 stycznia 1893. 


Na targu dzisiejszym z powodu mroźnego 
wiatru i ciężkich dróg, dowozy i obroty były 
nieznaczne,.. Z Królestwa żaden nie pojawił 
się prodneent, bo tam, jak mówili handlarze, 
wszystko jest obecnie” daleko drożej niż u nas, 
co prawdopodobnie przypisać należy eksporto= 
wi do głębokiej Rosji. Poszukiwanie pszenicy 
na Kleparzn było (dziś niezuaczne, najwięcej 
jeszcze cdbytu miało żyto i jęczmień. — Na 
giełdach zbożowych zagranicznych zaczęło się 
już pojawiać lepsze usposobienie. I tak w 
Wrocławiu pszenica notowaną jest: 15:50 ma- 
rek, żyto 18:25; w Berlinie pszenica 158*75, 
Żyto zaś 182, a przyczyną tego jest, że się 
poprawiły na korzyść produkcji europejskiej 
wszystkie stosunki odnośne na targach ama- 
rykańskich, co zawsze wywiera wpływ wielki 
na targi angielskie, franenzkie i niemieckie, 

Płacono za 100 kilogramów netto: 


Pszenica (biała) od 8:10 do 8:30; czerwona 
8*—dv 8'15; żółta 7:80 do 7:90; żyto (prima) 
6-60 do 6 80; jęczmień (brow.) 6:30 do 6 50: 
(pastewny) 5:60 do 5:80; owies 5:80 do 6-—; 
rzepak 1150 do 1250; proso 7:50 do 8 —; 
jagły 11:70 do 18—; bób 5:30 do 550; 
tatarka 8:15 do 9:70; groch (drobny) 9*-— do 
10:—; koniczyna (czer.) 66 — do 72.—; (biała) 
70:—do 77-—; kminek 18-— do 19:—; lnianka 
9:— do 10: kon. (szwedzka) —'— do — —; 
fasola (prima) 10:50 do 17—; wyka 4-60 do 
4:80, knkurydza 580 do 6*—; ziemniaki (he- 
ktolitr) 3*— do 2*—; siano 250; sloma 2*—; 
masło (kilo) 1:25; jaja (kopa) 280; spiry- 
tns (hektolitr) na 95% Tralesa 78-—; oko- 
wita (hektolitr) na 80% Tralesa 76:—, 


Przyjechali do Krakowa. 


Dnia 13 stycznia. 


Grand Hotel. S.. Klobasa ze Skołyszyna — W. Klo- 
basa ze Skołyszyna.— A. Kalinka ze Skołyszyna. — 
J. Stieglitz z Galicji. 

Hotel Saski. Z. J. Stojowski z Paryża, — Dr. K. 
Lewakowski ze Lwowa. — K. Menczel z Hamburga. 
W. Wagner z Wiednia. — R. Kern z Górki. 

Hotei Drezdeński. N. Torbe z Wiednia,— A. Krafft 
z Wiednia, 

Hotel „nod Różą*. A. Czerny z Król. Fol. 

% Hotel Polski. S. Okoniewski z Czerniowiec. — J. 
Moskwa z Król. Pol. — W. Monachowicz z Olkusza. 
A. Kosobudzki z Sosnowie. — J. Dębicki z Olczyc.— 
B. Okołow-Zubkowski z Rosji. 

Hotel Krakowski. J. Haller ze Lwowa, O. Schmidt 
ze Strzyżowa. — T. Zalański z Wadowic. — J. Za- 
krzewski z Galicji. 

Hote! Pollera. J. Parczewski z Nadzowa, — F. Lie- 
berman z Wiednia. — J. Zuger z Biały. — A. Reiss 
zWiednia, 1 


Kursa krakowskie. 


Z dnia 13 stycznia 1893, 
płacą żądają 


Waluty 
Ruble papierowe. . . . za 100 rubli |120 50J121 50 
Marki niemieckie, . . . za 100 mar.| 59 05| 59 20 
20-to frankówka złota . . . . . . . © eyd) 40 BY 
Listy zastawne 
za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 
bieżącego. 
41/20/, galic. Bankn hipotecznego 93 40| 99 — 
50/ AAAA? X . . |100 75101 25 
a + = „z 10%,prem. [10S 25/108 75 
41/07, galic. Tow. kred. ziem.. . « . |100 5OJŁOL 40 
4:'/70/, galicyjskiego banku krajowego | 99 70/100 50 
50/, Tow. kred. ziem. Król. Pol. ser. V 
za. rubli 100, w rublach i kop. . |101 50JLOÓŻ 50 
Obligacje 
(za 100 złr.:im. wari. oprócz kuponn 
bieżącego). 
50/, galicyjskie indemnizacyjne . [104 GOJ105 60 
40/9 galicyjskie propinacyjne .  .|.96 50] 97 50 
50/, komun. gal. Banku kraj, I. Em.|100 50J1C1 25 
lo LJ x ` " II. Em. 101 50 102 50 
41/,0/ pożyczki krajowej galicyjskiej . | 98 50| 99 25 
497, Listy likwid. Król. Pol. za r. 100| 98 50] 99 50 
Losy. 
Miasta Krakowa 24 —| 25 — 
» Stanisławowa © P = — = 
Czerwonego krzyża austrjackie . 17 —| 18 — 
z Z GRIY : śma;|-12-74] 18260 
Węg. budowy tamu (Bazylika) . . .| 674 7 50 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 12 stycznia. 


Produkty rolne., Pszenica na jesień 7.76 do —.—; 
na wiosnę 7.58 do —.-—; na maj - czerwiec 7.57 do 
7.55; żyto na wiosnę 6.64 do —.—; na maj- czer- 
wiec do 6.65; kukurydza na maj- czerwiec 
5.02 do—.—; owies na wiosnę 5.88 do 5.90; rzepak 
na utyczeń-inty 12.70 do —.—; nowy rzepak 12.05 
do 12.10; kalarepa na sierpień i luty loco Wiedeń 
—.— do —.—; na sierpień i wrzesień —.— do —.—. 

Bydło. Za 100 kg.: Woły —.— do —.—; Owce 
—.— do —.—; nierogacizna —.— do —.—; smalec 
wieprzowy krajowy z beczułką 57,— do 58—; słoni- 
na biała bez opakowania 46.50 do 46.—; łój 32.— 
du — —. 

Spirytus, Kontyngentowany 100.000 ltr. z dostaw 
NOG 13:40 do 13.60; na wiosnę 1320 
do 13.50. 

Nafta, wosk i t. p. Olej rzepakowy z dostawą 
atyn AMORE loco Wiedeù 32.50 do 33.—; lniany 


z dosiawą natychmiastową loco Wiedeń 29.50 do 
30.—; nafta floridsdorfskiego typu z natychmiastową 
dostawa 16.75 do 17.— ; galieyjska Standard White 
marki Skrzyńskiego 16.75 do 17.— ; kaukazka (fium.) 
17.75 do 18.—; amerykańska 19.— do 19.25; kanka- 
zka (trjest.) transito 4.80 do 5.—. 


Towary koloujalne. 
Hamburg dnia 12 stycznia. 
Kawa za 100 kg.: Rio zwykła 69— do 75.—; le- 
psza 76.— do 78.—; prima 80.— do 85.—. 
Trjest dnia 12 stycznia. 
Kawa za 100 kg.: Good Average 102.— do 104.—; 
Fair Average 98.— do 100.—; Ceylon pg. gatunku 
137.— do 153.—; Jawa żółta —.— do —.—. 
Praga dnia 12 styczuia. 
Cukier na grudzień 17,30 do ——; na luty 
17.65 do —.—; Rafinada 36.— do 36.50. 


POOIĄGI KOLEJOWE. 


Z Krakowa odchodzą: 
W kierunku Lwowa: 7° r.. 8 r, 10% r, 9% w., 
10:55 w, — W kieranku Wiednia: 5⁄0 r, 6% r., 
9'* r, 3 pop, 10 w. — W kierunku Warszawy . 
50 r., 9°25 r, 640 w — W kierunku Suchej, NO- 
wego Sacza it, d. 8% r, 7:5 w, — Do Wieliczki: 
1 pop., do Tarnowa: 50 pop. 


Do Krakowa przychodzą: 
Od Lwowa: 5 r, 6-% r, 2:35 pop., 820 w. 94% w.— 
Od Wiednia: 6:© r., 9: r. 8:5 w., 108 w. — Od 
Warszawy: 03 r, 5 pop. — Z Granicy: 8% w. 
403 w. — Od Suchej, Nowego Sącza itd: 6* T., 
1-6 pop. — Z Wieliezki: 7:5 w., z Tarnowa: 8**r. 
Czas środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 
pisma. 


NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane nie pochodza od Re- 
dakcjt, która też za nią odpowiedzialności nie 
przytmauńe). 


Niniejszem mam zaszczyt podać do ogól- 
nej wiadomości, że 


bufet w sali redutowej 
na siebie przejąłem, i takowy we własnym 
zarządzie prowadzić będę. 
Piwnica moja zaopatrzona w wielki dobór 
win w najlepszych gatunkach. 
Szampan w kieliszkach po SO ot. 


1340 (3-6) Z głębokim szacunkiem 


JÓZEF SIANOWSKI. 


Powieści W. hr, ŁOSIA 


w małej ilości egzemplarzy po- 
zostałe, w pięknych wydaniach, 
812 (39-7) a mianowicie: 
„Dzisiejsze małżeństwa" 1 tom 2 złe 
ae małżeństwa" lt. 2 


. 
{ 
LJ 


5 t. 32mm 
„Lydja Rosjanka“ 1 t. 2 » 
„Brabla-starosta* 2 t. 45 
„Linoskoczka* 2 t. 1891 SS 
„Jędrzek* 1 t. 1891 1:50 ot 


mogą nabywać tylko prenumeratoro- 
wie  Kurjera Polskiego po 
'zniżonej cenie 8 złr. w. a., 

(cena księgarska 16 złr. 50 ot.) 


Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju 
z fabryki 
S. Wierusz Niemojowskiega 
ORZECZENIE 
laberatorjnm chemicznego król. stół, m. LWOWA 


L. 19148/1892. 
Do pana 
Stefana Wlorusz Niemojowskiego 
fabrykanta tutek cygaretowych 
we Lwowie. 

Z polecenia Magistratu z dnia 24 
marca 1892 È. 19148 zbadałsm na- 
desłany przez pana papier cygareto" 
wy, oznaczony wodnym napisem „S. 
W. Niemojowski* i enalazłem, Że ta- 
kowy nie zawiera żadnych niewłaści- 
wych składników i tak pod wzglę- 
dem wydawanego procentu popiołów 
jaki wydobywających się dymów od- 
powiada zupełnie wsze wymo- 
gom hygienicznym. 

Z miejskiego laboratorjnm chemi- 
cznego 
Widziano w prezydjum. Magistratu 
Mochnacki w. r. 

Lwów d. 30 marca 1892 r. 

Dr. M. D. Wąsowioz w. r. 
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy. | 


Do nabycia w sklepach S. W. Nlomojow- 
skiego we Lwowie Teatralna 3, Jagielicńska 
6. w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wazy- 
stkich znaczniejszych handlach i trafikach. 


"Gstrzega się przed naśladownictwem. 


ż firmą 
Do każdego pudełka tutok zaopatrzonego 
sS. W. Niemojoweki dołącza się powyższe orzeczenie 
iaboratorjum chem. król. m, Lwowa. 


PIEKARNIA PAROWA © 
Gustawa BARUGHA w Podgórzu 


wypieka 21 (1-104) 


chleb czysto żytni 


w bochenkach ważących 2 i 3 klgr. po cenie 
20 i 30 centów. 

Wszystkie agencje utrzymują takowy na 
składzie, jak również handle korzenne w Kra- 
kowie: GOEBEL ul Grodzka 15, JADOW- 
SKI uł. Grodzka 46, SZELARCZYK ulica 
Szczepańska 11, LOEFFLER ul Mostowa 
18, VATERNACHT ul. Fiozjańska 9. 


Wysyłki na prowincję nskułecznia Zarząd odwrotnie. 


stoł. miasta 


pz gokupez èf 


fĄcmofoWOjN A "S ouzojuojŚKU [ARJ 


"Mupp 
AIIpoyze NimOJ 


ia 


*Lwowa. 


lezrównanej dobroci tych tutek dowodzi oboczne 
aboretorjum ohem. król. 


orzeczenie 
ws 404 
GJMBZ Bju © 


KIU R JER POLSKI 


MEF- Dwie bardzo tanie książki do nabożeństwa wydała świeżo Księgarnia Katolicka Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO w Krakowie. ~% 
ainet ANIOŁ STRÓŻ 


(str. 187 w 32-ce) oprawna w płótno angielskie, z wyciskami (różne kolory), brzegi marmurkowe, kosztuje 30 centów, zaś 


Jedna dia dorosłych, z zkalenctarzenui p. t. | 


ZŁOTY OLTARZY £ | 


Żądanie franco. 


I na 


(str. 638 w 16-ce) oprawna w skórę, brzegi złocone, z klamerka i futerałen kosztuje tylko £ złr. | z brzegami złoconemi i futerałem 40 centów. o WEP Z © 3 
— — acz" O 2422009000000009000220000000090000000000000 i wół MAC AU pały DE redy; parowych i POD, paT na RESTAURACJA 
A 7 rzędzi rolniczych i wiertniczych systemu kanadyjskiego, Odlewarnia żelaza i metalów, Skład loko- 
DROBNE OGŁOSZENIA. p W PARKU KRAKOWSKIM NOW OŚĆ! ż mobil, młocarni parowych | źniwiarek pod firmą: TU RL | Ñ o K I EG 0 
LL NADA NN ZONA nn E EJ 
a o sprzedania futro podróżne, | % SI k Gk 
NC ONE PRA CE D niedźwiedzie, ul. Szewska Nr. > 4 zg aw a WIEeCZzO rna akad W w Krakowie, 


Minimum ceny ogłoszeń 25 ct. 


okój duży na Í em piętrze z o- 
sobnym wchodem z meblami 


P 


16, I piętro, między "godziną 1-ą 
a 3-a popołuduiu. 74 
prenumeratę na czasopisma kra- 


jowe i zagraniczne! przyjmuje 
księgarnia W. Poturatskiegó w 


«|8 


przy wspaniałem oświetleniu nowemi lampami 
Brandta, w poniedziałek, środę i piątek, będzie 
$ otwarta do gdziny 8-ej. We środę, sobotę i nie- 
ZEK muzyka wojskowa przygrywać będzie całe 


$ 
$| 
$ 


poleca między innemi ze swych wyrobów 


w hoteln „pod RÓŻĄ”, 
Obiad za 1 złr. 
„Sobota 14-go Stycznia. 


lub bez, a na żądanie x usługą | Podg órzu. Najnowszy katalog bez- j i ; Barszcz zabielany. 
i eałem utrzymaniem dla osoby płatnie, j ` 2908 8 sle popołudniu 1201 14 ? zk Rosół, m" 
lubiącej spokój, jest do wynaję- = — |000090000900909909009000400060000009000606 N | Julienme. 

cia w domu 1. 15 przy ul. Kar-| Qłuchacz  filozofji poszukuje i 


imelickiej. Wiadomość tamże, I 
piętro od frontu. ie 5 R 
L any, ciepły, umeblowany sa- 
(m [onik, albo też razem 3 po- 
koje, przedpokój i kuchnia, z po- 
wodu wyjazdu do wynajęcia od 
1 lutego r b. ulica Długa l 60, 
II piętro. NAW 
1000 dębów pięknych, mate- 
rjałowych ma na sprze- 
daż A. Obertyński, Nowesloło, 
o. p. Kulików. 2197 
p auczycielka ukończona koñ- 
serwatystka, znająca dosko- 
nale grę na fortepianie i język 
iraneuski, udzieia lekcyj. Wiado- 
mość w zakładzie brązowniczym 
Wgo Grzegorczyka Florjańska 31. 
1323 
wa pokoje większe lub mniej- 
sze i kuchnia w oficynie do 
wynajęcia. Mały Rynek — Miko- 
łajska Nr. 4. 


lekcyj. Adres: § A. K w ad. 
min. „Kurjera Polsk.“ 34 4 


|Jkończony pedagog z kilkoletnią 
praktyką nauczycielską, przy: 
tem inteligentny i dobrze wycho- 
wany, poszukuje lekeji za skrom- 
nem wynagrodzeniem.  Bliższa 
wiadomość u p. M. Palczewskiego, 
drukarnia W-go Anczyca i Spółki 
w Krakowie. 


Nak! kroju podług najprakty- 

czniejszegu i najłatwiejsze- 
go systemuwiedoúskiogo: sukien, 
okryć, żakietak, rotand itd., o- 
raz wszelkich ubiorków dzie- 
clnnych, wyuczam Z wszelką 
dokładnością. Urzennice zamiej 
scowe znajdą u mnie umieszcze- 
nie i opiekę. Zarazem wykony- 
wam wszelkiego rodzaja robo- 
ty w zakres toależy damskiej 
wchodzące. £. Łatki swiczowa 
w Krakowie, ul. Wiślna. 1. 4. 


| rzyłem 


Michał Biedziński, Florjańska 28. 


Mam zaszczyt podać do wiadomości J. W. Pauom iż otwo- 


PRACOWNIĘ OBUWIA MĘZKIEGO 


PRZY UŁICY FLORIAŃSKIEJ, L. 28 
a znając ich gust i wymagania, pracujac w pierwszorzędnych ma. 
gazynach iu i zagranica, ośmielam się prosić o łaskawe zaufanie. 
Wszelkie obstalunki wykonuję podług najnowszych modeli, a tak- 
że podług bucika przysłanego lub miary najdokładniej, punktualnie 
na czas oznaczony, za dokładność i maierjał ręczę, - Ceny przy- 
stępne. — Polecając się 


1277 8 ? 2 szacunkiem MICHAŁ BIEDZIŃSKI. 


Rafinerya nafty Adama Skrzyńskiego ||: posoićw weiss: 


w LIBUSZY $ 
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Aparaty do czyszczenia dołów kioacznych | . 
sposobem pneumatycznym. 
Æ- Jedyny system przez hygienistów zalecony. 388 


Aparat taki składa się z pompy całej żelaznej do popędu ręcznego z przyrządem do spa- 
lania gazów, beczki o pojemności 1000 Ltr., oraz kombinowanego połączeuia składającego 
się z węży i rur galwanizowanych. — Napełnienie 1000 Lir. beczki w 8—10 minutach. 
Wszechstronne korzyści. — Za przyrząd ten będący naszym wyrobem, przyjmujemy da- 
Ilustrowany prospekt, jak również cenniki naszych wyrobów 
4 podaniem umiarkowanej siałej ceny, przesyłamy na łaskawe żądanie darmo i opłainie. 
ETZ ONZE PA. PROMY + owerrygzoc. | "czyj 


Vol-au-vent de Gibier. 
Krokiety z mózgu. 
Sztuka mięsa, sos ogórkowy 


J Budyń Gabinet. 
Kluseczki reczane. 


M 
PIWO 


ekstraktem słodowym 
wyrobu 


Konstantego WISZNIEWSKIEGO, 


aptekarza w Krakowie, 


zzuzaawi GawawuwiE 
Pierwsza toncesjnowana Š 


D 

Kurs rozpoczyna się z dniem 18 styeznia 1893 v. Wpisy od 6 

stycznia od 8 do 9 godz. z rana i od 8 dg 4 popoł. w sali pod 

1.19 przy uliey Kanoniczej. Pierwsza lekcja publiezna wraz 

odezytem odbędzie się dnia 18 stycznia w Sali radnej Ma- 
gistratu o g. wpół do 3-ciej. 


PROGRAM NAUKI. 


szemi nagrodami, jako naitę nieeksplodującą bezbarwną i bez- 
wonną, palącą się w lampach każdej konstrukcji jasnymi nie- $ 
kopcącym płomieniem. Nafta cesarska przedstawia w używa- 
niu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się nawet przy JĄ 
przewróceniu palącej się lampy, może -być przeta używaną ta 
kże i do kuchenek naflowych. 
i Gzyniąc zadość wielokrotnie objawionym życzeniom, wy- 
RE ć ; l n nia [M syłać będziemy nafte z dystylarni w Libuszy nietylko w ame- 
„, 1. Nauka wyrażnej i czystej wymowy, oraz pozbywania się |ý rykańskich baryłkach, zawierającch po 140 do 150 kl. nalty, M 
o ile można wadliwości organu mowy. : A Ø lecz także | w beczułkach po 100 i50 kig. oraz balonach po 
2. Nauka o zasadach koloratury, czyli modna głosu PPE A 10 i 20 klg. 
r H U) rÀ 
E r N a e aE s a Dla dogodności naszych P. T. odbiureów urządzilišmy 
3 ji l a wa SN as i zaopatrzyli we wszystkie gatunki nafty inagazyny w poni- 
og. „OJ, śe: : Eo i 
Aee pozbywania się śpiewnego akcentu mowy i pr żej wymienionych miejscowościach, a zamówienia na nafte $ 
4. Teorja poezji z uwzględnieniem tych działów, które weho- | |] Przyjmują i po cenach fabrycznych wykonują: | 
| dz“, w zakres deklamacji. W Krakowie: dla m. Krakowa i okolicy p. Mareeli 
a) Poezja epicka — wygłaszanie utworów epickich, dyda- Kusz, ul. Wiślna 1. 
ktycznych, humorystycznych. ; We Lwowie: dla m. Lwowa i okolicy p. P. Miączyński, 
b) Liryka — wygłaszenia utworów lirycznych. ul. Sykstuska -17, | 
c) Komedja, dramat, tragedja. 7 W Przemyślu: dla m. Przemyśla i okolicy Sklad naf- 
d) Estetyczne czytanie utworów dramatycznych wierszem ty J. Wiktora i Sp. nlica Franciszkańska. 
We Wiedniu: dla in. Wiednia, Niższej i Wyższej Austuji 


i prozą, swojskich i obcych mjeledi. m i F 

5. Dla młodzieży sta j rodzi 1 zasa 1 ia In : 

E g E arn e EE p. Lindheim iSp. Kantor I. Giselastr. 11, Maga- 
zyny w Zwischenbriicken. i 


oratorstwa opartych na wzorach utworów starożytnych i tegocze 
snych. Wygłaszanie mów Cycerona, Demostenesa, sejinowych mów Ue i 
Skargi, Birkowskiego, Woronicza, mów sądowo ohrończych, mów Bla Szłązka: p. Leon Kłebinder, Kantor i magazyn 
w Priyos, Banhof Marisch Ostrau. R 
Dla Czech i Morawy: Waaren Abtheilung der An- 


przygodowych i pogrzebowych. 
Szkołą ZSL pod PREET E gio-Österr Bunk. Kantor w Wiedniu I. Ser- 
Wspólne lekcje dla pań i panów. vitengasse. Magazyny i filje w Pradze, Olomuńcu, 
a) Nauka deklamacji z akcjami. Przyrowie, Chebie Reichenberg, i Pardubińz. 
b) Mimika i teorja dramaturgji. ! 'Pozwalamy sohie wreszcie podać do wiadomości P. T. 
c) Szczególnie praktyczne ćwiczenia na scenie. Panów Odbiorców z prowincji, że przesłane wprost do fabryki 
zamówienia wykonywnjemy z uwzględnieniem wysokości taryf 


Kurs deklamacji i oratorstwa trwa jeden rok, dramaturgji 
zaś dwa lata. Kurs rozpoczyna się z dniem 18 stycznia r. 1893 kolejowych wprost z dystylarni w Libuszy luh z powyzszych 
składów. 1225 10 30 


i trwa do I8 stycznia 1894 z przerwą sześciotygodniową od 15 
Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie gratis i franc), 


ice Nr. 21—22, Cennik 


Z 


lipca do I września. Do szkoły dramatycznej przyjmowane hędą 
jedynie osoby mające warunki sceniczne i przynajmniej elementarne 
wiadomości historji, literatury i estetyki, Go rok odbywać się będą 
dwa popisy publiczne. Na lekcje mają wstęp, jeżeli zechcą, rodzice 
lub opiekunowie towarzyszący uczącym sd , 
Kurs nauki deklamacji odbywać się będzie oddzielnie dla pań, 
oddzielnie dla mężczyzn w dwóch godzinach tygodniowo dla ka- 
żdego oddziału. Dla nauki oratorstwa osobno dwie godziny tygo- 
dniowo. Podpisany udziela na żądanie również prywatnych lekcyj 
albo u siebie w domu. alho na życzenie uczących się, w ich mie 
szkaniu. Za naukę deklamacji i oratorstwa opłacać należy honora- 
rjum miesięcznie 3 złr. Biedniejsi uczniowie mogą uzyskać zniżoną 
cenę na 2 złr. Uczniowie i uczennice szkoły drsmatycznej płacą za 
12 lekcyj miesięcznie, to jest trzy godziny tygodniowo 10 złr. Ho- 
norarjaum opłaca się miesięcznie 2 góry. 

Kierownik i nauczyciel szkoły 


STANISŁAW KONOPKA. 


FRANCISZEK CENBRONOWICZ 


majster szewski 
w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 21, filia ul. 
Florjańska 1. 15, 644 
poleca w doborowym zapasie 


obuwie własnego wyrobu 
damskie od % złr. 8% ct, męskie od 4 złr. 
25 ct., buty od 9 złr. 5© ct i wyżej sio- 
sownie do wymagań, oraz przyjmuje do re- 
paracji ohuwie męzkie, damskie i kalosze. 


NOPOCECOIEDPEEEOEOCEEETEEEECENOECCEKYYY 
Pierwszy krakowski zakład : 


Gzyszczenia i farbowania za pomoca pary: 
ubiorów męskich i sukien damskich. 
(A Poleca swoje niżej wymienione biura przyięci»: 
Kraków: Ul. Grodzka 1. 51. 1273 12 52 
Lwów: Ul. Jagiellońska L. 9. 
Przemyśl: Ul. Dovromilska l, 73. 
Stryj: Rynek l. 26, M. Waldmann. 
Drohobycz: Rynek l. 16, Rosensehein. 
Sambor: Rynek 1. 51, B: Friedmann. 
darosław: Grodzka w zabudowaniu posztowem A. Statter, 
Rzeszów: Ul, rynek, A. Weinberg 
Tarnów: Ul. wielkie schody 1. 7, Ch. Mayer. 
Bieisko Biała: Bleichstrasse 1. 32, M. Paperle. 
Z uszanowaniem Hiecker % VWateraacht. 


BANKU ODUDAWANUKTNNNNWA OOUNOJAUKK 


„PRZĄDKA” _ 


S PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO < 


17 2 2 


Specjalny skład artykułów treści religijnej, obrazów św, i ksią- 
żek do nabożeństwa 


KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO 


pod „Aniołem*, plac Marjaoki 8. 
poleca obrazki na kolęde 15 ct, za 100 s2.. z Dzieciątkiem Je- 
zus w żłóbku od 05 cl, za 100 i wyżej. kolrrowe atłasein ubie- 
rane, malowa„e na imitacji kości słoniowej, na koronce, pod 
wypukłem szkłem w ramkach owalnych, szopki obrazkowe 
składane i t. d. nalepianki do żłóbka, aniołki. drzewka i t d. 
4 oraz książki do nabożeństwa na pamiątkę dla dzieci i star- 
A szych; madaliki srebrne. Mając znaczny zapas listew na ramy, 
przyjimuję obrazy do oprawy. 


RNNERANUKNSUKAKAKAKAREJE 


W nowym magazynie 


MEBLI 


w Krakowie, przy ul. Wiślnej Nr. 8. 


ŁYŻWY W. HALSKI Handel żelaza Kraków, Suk 


M = ; A dla 
wielki wybór mebli |= KRAJOWEGO PRZEMYSŁU TKAGKIEGO 4 
z własnych pracowni dostarczony w Krośnie. 


TA 


Największy i jedyny skład czysto Inianych płócien kor- UJ 
czyńskich, od najgrubszych półbiełonych domowych, na 


\Ludwika Chomiaka i Władysława Duvala 


tapiecra. stolarza. śeierki, sienniki, maglowniki, płótna średniej grukości na 
Zaletą wyrobów tapi- I|| Wyroby stolarskie przo- "= koszule i kalesony, piótna bez szwu na prześcieradła, naj- 
/ ps : cieńsze weby. mi 
( cerskich,  przedewszy- || dować mogą jako pewne Wyroby wzorzyste ARRELS jak: Bielizne. stołowa, yN 


z suchego i zdrowego 


stkiem jest w najlepszym 
materjału zrobione, jako 


gatunku materjał użyty 
Ydi z Blegancją gustowne ||| gustowne i stylowo u- 
odrobienie, jęte. 

Oeny bardzo nizkie. 
Najświeższe żurnale lnb własne rysunki przedkła- 
Ó) damy. Za sumienne wykonanie ręczymy. Polecamy Ó 

antyki g składzie i przyjmujemy takowe w komis [ę 


Ludwik Ukhomiak Władysław Duval! 


(A Tapicer, Stolarz. | 
ODDDDOD | 
Wszelkie papiery wartościowe, bankno- 


ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 
korzystniejszemi warunkami 


garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy, por- 
tjery, firanki, płótna na filtry, siatki do chmielu i tp. 
Składy główne: 

We Lwowie w bazarze krajowym galicyjskiego akcyjnego 
Towarzystwa handlowego. ; 

W Krośnie we własnym skladzie. 

R Składy komisowe: 
W Tarnopolu u W. Michalewskiego. — W Przemyślu w ba* 

p zatze u M. Zyblikiewicza. — W Rzeszowie u A. Ľorów- 
kl. — W Czerniowcach u. L. schneida, W Tarnowie 

u O. Foerstera. 


Cenniki i próbki rozsyła się franco. 
Dyrekcja. 


Kantor wymiany: ji C. K. 


Hydas yar, unczolny | gdpawlodziaisy redaktor: Br. ló'af Grzowski. 
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wat lub gipsu. 


x 
+ 
s 1 à ` : A > x 
Dokl frontowy umeblowany}. pietro. 2050 | |Ą stacja pocztowa, telegraficzna i kolejowa w Zagórzanach Odznaczona srebrnym medalem przez c. k. Ministerstwo [ ha polecone przez Towar ystwo le- 
MICH „do wynajęci. TE frangalse cberche une pla- poleca przy nadchodzącym sezonie zimowym handlu na wystawie budowlanej lwowskiej z r. 1892. „i nauczycielka tańców i RT EA WETA 
Ulica Szewska 7, ILI piętro. ce auprós d'un enfant on > ; ` X Ej IT ; yi egoż To. 
HZY mst toma zz |deusy, oa poar la comera |] SALONOWĄ NAFTĘ BEZPIECZEŃSTWA WEAR a A a KAROLINA VLITKAY preaun snt e 
ania, Wiadomość w - : oi l, i Hee f ) , 39, Le | 
nistracji Kurjera w Krakowie. Parterre, Cracovie. 18 1 5 nieeksplodującą naftę gospodarską A / > udziela lekcyj we „Ab Sżywał c ZE 
"Pi ł d kl ti oraz jako specjalność fabryki wyrobów KM | własnym lokalu, w K|sziu, „Elie EPO tyg 
i e : - gi i do @|w razie osłabienia, po  inałej 
Pierwsza konces. 0ZKO d 6 amac] , nafte cesarska (Kaiseroel) platerowanych - pensjonatach ja ej szklaneczce przed p łudniem, 
: ; i i mach prywatnych. j|przed wieczorem, oraz idąc na 
estetycznego czytania, oratorstwa i dramaturgji Marka zarejestrowana = ae a E e Ai AC 
ST ANISŁ AW A KONOPKI odznaczona na wystawach w Paryżu 1889, Antwerpii 1886, JAKUBOWSKI U JARRA ~ ` i z rr A a 
. Trjeście 1882, Krakowie 1886 i Przemyślu 1882 najwyż: 1083 I piętro. 20 20 


w Krakowie, ulica Berka Joselowicza L. 19, magazyn 
w Sukiennieach od strony Ratusza, L. 26, we Lwowie 
Rynek L, 37. 


Składy komisowe we Lwowie Rynek L. 37, w znaczniej- 
szych miastach Galieji i na Bukowinie, 


Poleca. wyroby platerowane do użytku domowego oraz ozdo- 
bne, odpowiednie na podarki. Przyjmuje obstalunki na wy- 
roby srebrne 13-tej próby. Wykonywa wszelkie reperacje, 
srebrzenia, złocenia, tak w ogniu. jaki galwanicznie Posiada 
w magazynach stale na składzie samowary mosiężne i tom- 
bakowe tulskie oraz najlepszą herbatę rosyjską. 

Odlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego Srebra, 
mosiądzu, miedzi i t. p., podług własnych i dostarczonych 
wzorów, nadto wyrabia fabryka potrzeby do okuć budo- 

wlanych, jak: klamki, szyldy i t. p, na zamówienia w naj- 
3 króiszym czasie, po cenach niższych: niż zagraniczne. 


$:6:$x px 


By NA OBECNY SEZON JESIENNY i ZIMOWY. -%8 
PIERWSZORZĘDNA POLSKA FABRYKA RĘKA WIOZEK. 


Autoni M Miskiewicz 


w Krakowie, Filja: ul. Grodzka, 1, 81. Fabryka: ul. Mostowa, I. 4, 
Puleca zawsze w wielkim wyborze; 

Megazyn rękawiczek specjalnych glac, duńskich, jelonkowych, 
uniformowych, jedwabnych, nicianych. Bandaże rupturowe, pa- 
ski damskie, podwiązki, torebki podróżne, portmonetki, mydstta, 
Wielki wybór krawatek, szelek gumowych i różnych potrzeb 
rękuwiczniczych. Pantofelki pokojowe, pantofelki do gimna- 
styki i paski gimnastyczne, rękawice do szermierki. Wykonuje 
pranie rękawiozek bardzo szybko i tanio po 10 cnt. od pary. 
Dla p. p. Kupców frma dosBiarcza hurtownie w wielkim wy- 

borze po cenach fabrycznych. 1049 
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RUWRMKKUNWKRAURKRMNICNIYA 
Pierwsza polska kraj wa 


FABRYKA KRAWATÓW 
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w Krakowie, Rynek gł. 1. 26 (róg Wiślnej). = 
poleca WPanom krawaty najrozmait- 


szych fasonów z wielkim gustem « ele- 
gancją wykończone. Modela francuskie 
i angielskie, oraz krawaty dla Wgo Du- 
chowieństwa i pp. oficerów. 1179 


Wszelkie wyroby rękuwieznieze. 


Skład prawdziwych zagranicznych pariama- 
ryj, towarów galanteryjnych i. t p. 


3% 
P€ Ceny bezkonkurencyjne. AË z 
XXKNKKKNKKKKKKKKKNKA 


Piereszi krajowa krakowska fabryka pozłolnicza 


EL THJESFZE 


W KRAKOWIE, 


magazyn ul. Florjańska 2 (Hotel Drezdeński), (ubr. ul. Pijarska 1. 49, 
poleca swój obficie zaopatrzony magazyn ram lustrowych 
z konsolami, listew, karniszów, żyraadoli, świeczników, 
filarów, podstaw stylowych i t. p. rozmaitych fasonów 
i wielkości od najskromniejszych do najwykwintniejszych, 
wedlug wybranych modeli. 

Rówoież podejmuje się i wykoruje z wszelką dokla- 
dnością roboty kościelne, oraamentowania, złocenia sal, 
apartamentów i naprawia jak najdokładniej antyki, 


Z poważaniem 
1213 9 52 Pu. DATOE. 
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: ANTONI ROZMANIT 3 


KRAKÓW 


Fabryka PArOoOvVI® 


Cykorji, Surogatów kawy i kawy figowej 
w Rakowicach pod Krakowem 


nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi e. k. mi- 
nisterstwa handlu i rolniciwa 


Wyrabia z produktu surowego własnej plantacj) 
wszelkie gatunki Cykorji sztucznej i kawy, odzna - 
czające się bogactwem części pożywnych, tudzież 
doskonałym smakiem i zapachoza 

Fabryka poleca przedewszystkiem: 


Surogat Kawy w pudełkach. 

Surogat Kawy w szklankach. 

RKawę śrutową francuską Rozmanita. 

Cykorję krakowską gorzką, 

Kawę figową. 

Cykorjową Kawę perłową (Nowość) 

Kawę krakowską w skrzyneczkach wy- 
borową. 

Kawe żołędziowa. 

Zalecająe wyroby mojej fubryki, przewyższające za- 
letami wszelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię 
niepłonną nadzieję, że Panie Gospodynie nasze, które 
otaczają zawsze i wszędzie swem życzliwem poparciem 
przemysł krajowy, zechcą i tu być pomocnemi w po- 
pieraniu i rozpowszechnieniu wytworów moich. 


Do nabycia we wszystkich handlach. 
LTT TOTER T EEG OOGOBGEĘGODODO 


poczta, stacja kolejowa i telegraliczna Rymanów, 
w Krakowie, Rynek 1. 30. (aEE" Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez dó- 


Iprz. Banki HipoieCZNEJO aa pów OE 


Bruk Wł. L. AsczyGa | Spółki pod zarządem Jana Qadewzkiegę. 


NKKKKKKKKKKKKKKKKK 


KNNRKKRNENKNKRNKKE 


> Reperuję, kituję i odświeżam % 
3 wszelkie uszkodzone lub przeła © 
mane przedmioty i figury z ma- U 


joliki, porcelany, szkła, alabastru, 3 


1325 0 12 


ADOLF HOCHSTIM 


* 
skłąd wyrobów rzeżbiarsko- kamieniarskich 
Kraków, ul. Florjańska 1. 38 2 


A5GBG3B0000800000008G 
Pierwszy parowy 


AMERYKAŃSKI MŁYN 


do kości i nawozów mielonych 
założony w roku 1891 
w Klimkówce, p. Rymanów. 


Fabryka zbudowana według najnowszych wymogów te- 
chnicznych, zaopatrzona w najnowsze patertowane apa- 
raty, maszyny etc., laboratorjum chemiczne; — oświe- 
tlona elektrycznie. 
Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, t. j. 
mąkę kościaną surową, parzoną i zaprawianą kwasem 
siarkowym, nadfosforany, mąkę rogową z fosforylów. 
żwili Thomasa ete., jakoteż tłuszcze, olcje i inne arty- 
kuły w zakres przedsiębiorstwa wchodzące. 


Worki i plomby z marką ochronną yt i firmą St. 
Ostaszewski, Klimkówka, p. Rymanów. 


Doświadczenia z nawozami sztucznemi. robione na wła- 

snych polach, można oglądać w różnych porach roku. 

Na donoszących o przybyciu konie będa oczekiwać na 
stacji Rymanów. 


AES" CENNIKI NA ŻĄDANIE DARMO I OPŁATNIE. "7og 


Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie. 


Zarząd dóbr Klimkówki. 
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